
Order
jztandaru Pracy I klasy 

dla „Społem"
-rzewodniczący Rady Pań- 
\ Henryk Jabłoński doko- 
l wczoraj dekoracji sztan- 

c8‘ „Społem” Orderem 
Łaru Pracy I klasy przy 

,nvm tej organizacji uchwa 
Lnńady Państwa z okazii ?n- 
La Polski Ludowej. (P ' P>

Spotkanie z załogą FŁT Po posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR

[. Gierek na Lubelszczyźnie Przygotowani do realizacji postanowień
Edward Gierek w towarzy stwie gospodarzy wojewódz-

iw»: Piotra Karpiuka i Ryszarda Wójcika, zapoznał sie 
, pracą Fabryki Łożysk Tocz nych w Kraśniku.
jest to czołowy, a zarazem 

najstarszy tego typu zakład 
umysłowy w kraju. Obec- 
L produkuje on 28,5 milio- 
a sztuk łożysk rocznie dla 
trzeb przemysłu. Zakład 

Stwarza m. in. łożyska do 
polskich „Fiatów” i innych 
samochodów krajowych, a tak 
je dla przemysłu maszyn rol­
niczych. w tym do kombajnu 
Bizon”. Kraśnicka fabryka 

iaXo jedna z nielicznych w 
Iwecie oodjęła kilka lat temu 
produkcję skomplikowanych 
łożysk tzw. wielkogabaryto­
wych. Z Kraśnika pochodzi 
ponad nołowa polskich łożysk 
eksportowanych do kilkudzie- 
CH1 krajów.
Edward Gierek zwiedzając 

niektóre wydziały produkcyjne 
tuznaniem mówił o pracy, za 
logi, zwracajac iednocześnie 
wagę na ootrzebę ciągłego 
modernizowania parku maszy 
nowego fabryki. I sekretarz 
KCPZPR interesował się rów 
nież nrohlemami socjalnvmi, 
uwłaszcza sur a wami budow­
nictwa mieszkaniowego. W 
bezpośrednich rozmowach z 
robotnikami Edward Gierek ży 
czvł im z okazii zbli~aiacego

się Nowego Roku sukcesów za 
wodowych i pomyślności w ży 
ciu osobistym.

E. Gierek spotkał się rów­
nież z członkami sekretariatu 
KW PZPR w Lublinie. (PAP)

Depesza
przewód n i czącego 

OK FJN

nowego Kodeksu Pracy
Za niespełna 2 tygodnie wchodzi w życie Kodeks Pracy — 

akt prawny o wielkiej doniosłości politycznej i społecznej 
dla wszystkich zatrudnionych w gospodarce narodowej.
Kodeks stanowi uwieńcze­

nie osiągnięć socjalnych ludzi

T^ima w Karkonoszach

Debata przedstawicieli 
polskiej nauki

W Warszawie obradowała 
ID bm. 41 Sesja Zgromadzenia 
Ogólnego PAN. Przedyskuto­
wano zadania akademii w roz 
wijaniu badań podstawowych 
oraz problemy roli PAN w sy 
stemie edukacji narodowej. 
Dokonano też wyboru nowych 
tzlonków prezydium PAN 
oraz członków zagranicznych 
akademii.

W obradach uczestniczył 
przewodniczący Rady Pań­
stwa — prof. Henryk Jabłoń­
ski. Obecni byli przewodni­
czący OK FJN — prof. Janusz 
Groszkowski i sekretarz KC 
PZPR — prof. Andrzej Wer­
blan.
Sekretarz naukowy akade- 

mii — prof. Jan Kaczmarek 
Przedstawił zadania PAN w 
rozwoju badań podstawowych. 
Stwierdził on, że zgodnie z 
Wałą VI Zjazdu PZPR 
oraz ustaleniami II Kongresu 
auki Polskiej należy ukie- 

^ować, przyspieszyć i sil- 
6j powiązać badania podsta 

Jowe z potrzebami rozwoju 
Jaiu w okresie 5-lecia 1976— 
*»ou,
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MlJJ? "E PAN PrVi«io 
łup*v 0 Powołaniu oddzia- 

AN w Katowicach.
fokSadze™^ Ogólne PAN 
ceprem' wyb°ru prezesa, Wi­
ków p- W ’ Pozostałych człon 
MariZy.dium PAN na no- 
brano ?9?5~1977. Wy-

18 nowych 
^mii ’ zagran'cznych aka-

zostanie opu- 
składu n po zatwierdzeniu 
zydium pan danego Pre- 
aistrów ; ,przez Rad^ Mi- 
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Mdi?,- Kc pZPR — Ro- 
Jr r8M’ uiinistrowie i 
urzędów centralnych.

PAP

Chociaż w nizinnych rejonach kraju pada deszcz, w góry za­
witała zima. Śnieg pokrył zbocza i przełęcze, świerki pokryte 
puszystą pierzyną, tworzą baśniową scenerię. Na zdjęciu obra­

zek z Karkonoszy.

pracy w ciągu 30-lecia PRL, a 
jednocześnie uwzględnia w 
swej treści przyszłe potrzeby 
naszej gospodarki i zatrudnio­
nych w niej pracowników.

Jest więc zrozumiałe olbrzy­
mie zainteresowanie, jakie to 
warzyszy tej ustawie od mo­
mentu jej uchwalenia przez 
Sejm — w czerwcu tego ro­
ku — a nawet jeszcze wcześ­
niej, w okresie prac przygoto­
wawczych. Ten szeroki spo­
łeczny oddźwięk wyraża się w 
licznych dyskusjach, szeregu 
konsultacjach, a także poprzez 
niezliczoną ilość zapytań i 
uwag, zgłaszanych przede wszy

objęła ona liczną grupę osób 
zatrudnionych w służbach pra 
cowniczych i obsłudze praw­
nej w resortach i urzędach 
centralnych, urzędach woje­
wódzkich, zjednoczeniach, a 
także wykładowców, którzy 
obecnie prowadzą szkolenie w 
województwach i powiatach, 
bezpośrednio w zakładach pra 
cy. Związki zawodowe zapoz­
nały z nowymi przepisami i 
wprowadzanymi przez Kodeks 
zmianami, liczne kręgi swego
aktywu od rad zakłado-

Fot. — CAF

ZETO rozszerza zakres usług

Nowi klienci
poznańskich komputerów
Coraz więcej zakładów pracy 1 instytucji w Wielkopolsce 

korzysta z możliwości elektronicznego przetwarzania danych 
w poznańskim ZETO. Obecnie Zakład Elektronicznej Techniki 
Obliczeniowej w Poznaniu ma prawie 160 stałych klientów 
a liczba ich systematycznie wzrasta. Specjaliści ZETO opraco­
wują dla nich nowe systemy, głównie z dziedziny ewidencji i
bieżących rozliczeń.
Największymi partnerami po 

znańskiego ZETO są, jak do­
tychczas, NBP. PKO i PZU, a 
także „Goplana” i „Polfa”. I 
tak np. dla NBP wykonuje się 
tu codziennie za pomocą ma­
szyn cyfrowych rozliczenie 
wszystkich kont bankowych, 
dla PZU wg specjalnego progra 
mu oblicza się wartość szkód 
powstałych w rolnictwie wsku 
tek klęsk żywiołowych czy za­
razy. Z kolei dla PKO prowa­
dzi się na bieżąco kontrolę 
wpłat i wypłat sum pienięż­
nych złożonych na książecz­
kach oszczędnościowych. Już 
w najbliższej przyszłości pozna 
niacy otrzymywać będą rów­
nież rachunki za rozmowy te­
lefoniczne obliczane przez 
komputer.

W trakcie przygotowywania 
znajduje się przeszło 40 no­
wych programów, z których 
znaczna część przeznaczona 
jest dla wielkopolskich zakła­
dów pracy. I tak np. wspól­
nie ze specjalistami z Wielko­
polskich Zakładów Teleelek- 
tronicznych „Telekomteletra ’ 
opracowuje się w ZETO sy­
stem przygotowywania i pla­
nowania produkcji dla całej 
branży teleelektronicznej. Bę­
dzie on stopniowo wprowadza­
ny do eksploatacji w przyszłym 
roku. Również dla zakładów 
wytwórczych głośników „Ton- 
sli” we Wrześni powstaje w o- 
parciu o europejski system 
„Prompt” program komplekso­
wego rozwiązania gospodarki 
materiałowej. „Tonsil” będzie 
korzystał z niego już od sty-

Dokończenie na str 2

G. Leone w Egipcie
Prezydent Włoch, G. Leone za­

kończył 5-dniową wizytę oficjal­
ną w Iranie. Na zakończenie wi­
zyty w Teheranie opublikowano 
wspólny komunikat. Komuni­
kat podkreśla, że Włochy 
i Iran będą ściśle współpracować 
m. in. w takich dziedzinach, jak 
technologia, architektura i archeo­
logia. Prezydent Włoch udał się 
następnie do Kairu gdzie złoży 48- 
godzinną wizytę.

M. Kadafi na Malcie
Przewodniczący Rady Rewolu­

cyjnej Libii M. Kadafi przybył w 
czwartek z dwudniową oficjalną
wizytą na Maltę, gdzie spotka 
z premierem D. Mintoffem.

Spotkanie w Budapeszcie
się

W czwartek po południu w Bu­
dapeszcie rozpoczęło się spotkanie 
przygotowawcze przed wyznaczo­
ną na pierwszą połowę 1975 r. 
Konferencją Europejskich Partii 
Komunistycznych i Robotniczych. 
W spotkaniu uczestniczą delegacje 
28 partii komunistycznych i robot­
niczych.

Debata ministrów EWG
Pod przewodnictwem ministra 

gospodarki i finansów Francji J. 
P. Fourcade’a zebrali się w czwar 
tek w Brukseli ministrowie finan­
sów krajów EWG. Na swojej estat 
niej sesji w tym roku przedysku­
tują oni sprawy monetarne, pedat 
kowe oraz handlu.

Oświadczenie H. D. Genschera
Minister spraw zagranicznych 

RFN, H. D. Genscher wygłosił w 
czwartek w Bundestagu referat

stkim do instancji 
wych i środków 
przekazu.

Półrocze, które

z wiązko- 
masowego

mija od
uchwalenia Kodeksu do jego 
wejścia w życie od 1 stycznia 
1975 r. wypełnione było róż­
nego rodzaju pracami przygo­
towawczymi — prowadzony­
mi równolegle — w różnych 
dziedzinach. Co więc w tym 
czasie zrobiono? Jak jesteśmy 
przygotowani do dnia, od któ 
rego nowe normy prawa na- 
biorą mocy obowiązującej?

Sprawa podstawowa — to 
szerokie zapoznanie ludzi pra­
cy z nowymi przepisami. Ko­
deks był konsultowany w wie 
lu zakładach i środowiskach 
pracowniczych, powołano punk 
ty konsultacyjne w fabrykach 
i instytucjach, przy instan­
cjach związkowych. Nowe pra 
wo pracy było — i jest — po- 
pularyzowane w prasie, radio 
i telewizji. Biuro Polityczne 
KC PZPR, które rozpatrywa­
ło w środę informację o przy­
gotowaniach do wdrożenia 
Kodeksu zwróciło na te skra­
wy szczególną uwagę, zaleca­
jąc dalsze prowadzenie szero­
kiej działalności popularyzu­
jącej.

Zaraz po uchwaleniu Kodek 
su rozpoczęto akcję szkolenio­
wą. W pierwszej kolejności

wych do szczebla centralnego. 
Szkoleni są również sędziowie 
i ławnicy sądów pracy i ubez 
pieczeń społecznych, które po 
dejmują działalność równole­
gle z wejściem w życie no­
wych przepisów — od 1 stycz 
nia. Do tych działań włączają 
się też organizacje społeczne, 
jak np. Zrzeszenie Prawników 
Polskich.

Jednocześnie podjęto szereg
Dokończenie na sir. 2

Z okazji XIV rocznicy po­
wstania Narodowego Frontu 
Wyzwolenia Wietnamu Połud 
niowego przewodniczący OK 
FJN Janusz Groszkowski prze 
słał na ręce przewodniczącego 
prezydium KC NFW Wietna­
mu Południowego Nguyen 
Euu Tho braterskie pozdro­
wienia i gratulacje wszystkim 
patriotom skupionym we fron 
cie.

W ciągu 14 lat — czytamy 
m. in. w depeszy — Narodo­
wy Front Wyzwolenia, jako 
przywódca i organizator wal­
ki z agresją i reakcją we­
wnętrzną, skupił większość 
społeczeństwa południowo- 
wietnamskiego wytyczając dla 
niego drogę dalszego rozwoju. 
Zdobył on sobie sympatię ca 
łej postępowej ludzkości kon­
sekwentną realizacją porozu­
mień paryskich.

Społeczeństwo polskie, sku­
pione w FJN udzielać będzie 
nadal poparcia Wietnamowi 
Południowemu w wypełnie­
niu porozum;eń paryskich oraz 
rozwijaniu działań prowadzą­
cych do zgody narodowej, po­
stępu i pokoju w tym kraju.

PAP

Po 11 tygodniach

Zakończyła obrady 29 Sesja 
Zgromadzenia Ogólnego NZ

Po jedenastu tygodniach wytężonej pracy, zakończyła swe 
obrady 29 Sesja Zgromadzenia Ogólnego NZ.
W ostatnim dniu Zgromadzę 

nie Ogólne zatwierdziło pro­
gram działania dotyczący usta 
nowienia nowego międzynaro­
dowego ładu ekonomicznego i 
zaleceń 6 specjalnej sesji Zgro 
madzenia Ogólnego NZ. finan­
sowania sił pokojowych 
na Bliskim Wschodzie, jak rów 
nież uzupełnień do budżetu 
ONZ na lata 1974—1975.

Zabierając głos w imieniu 
krajów wspólnoty socjalistycz­
nej przedstawiciel NRD w 
ONZ, ambasador Peter Florin,

WWWWWWWWIWWWWU^ WWWWWW
dotyczący polityki zagranicznej. 
Minister Genscher zwrócił uwagę 
na pozytywny charakter osiągnię­
tego we Władywostoku porozu­
mienia między L. Breżniewem i 
G. Fordem. Porozumienie to ma 
wielkie znaczenie dla odprężenia 
międzynarodowego i dalszego roz 
woju stosunków między Wschodem 
a Zachodem.

jako piątego prezydenta Irlandii. 
63-letni O’Dalaigh został miano­
wany prezydentem 3 bm. (bez 
przeprowadzenia wyborów) i za­
stąpi na tym stanowisku E. Chil- 
dersa, który zmarł 1S listopada.

Na szczęście nie było dzieci
W przedszkolu nr 5 w Krako­

wie runął sufit w pomieszcze­
niach jadalni. Na szczęście dzie­
ci w tym czasie w przedszkolu

Porwanie przemysłowca
Rzecznik policji w Neapolu 

oświadczył, że grupa gangsterów 
uprowadziła 53-letniego G. Moc- 
cia, producenta ceramiki. Został 
on porwany w czasie, gdy udawał 
się samochodem do pracy. Pory­
wacze mieli zażądać miliarda li­
rów okupu.

PAP-RADIO INF.Wt-TEl EFONEM 
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RAUKAME—. , -uliUIO PAP

nie było, ale gdyby wypadek 
miał miejsce w dzień mogłoby 
dojść do tragedii. Specjalna ko­
misja bada przyczyny tego wy­
padku.

Zabójstwo attache w Paryżu
Attache wojskowy Urugwaju we 

Francji, płk R. Trabal został za­
strzelony w garażu, znajdującym 
się w podziemiach jego paryskiej 
rezydencji. Do zamachu przyzna­
ła się lewacka organizacja urugwaj 
ska „Międzynarodowa Brygada 
Raula Sendica”.

Zaprzysiężenie C. 0’Dalaigha
W Dublinie odbyła się uroczy­

stość zaprzysiężenia C. O’Dalaigha

Solidarność
Aktor filmowy M. Brando oś­

wiadczył w wywiadzie telewizyj­
nym, że zamierza przekazać wszy 
stkie swoje posiadłości w Stanach
Zjednoczonych użytkowanie
mniejszości indiańskiej. Brando 
znany jest ze swych wystąpień 
przeciwko dyskryminacji rasowej 
w stosunku do Indian. Na znak
protestu 
Oscara,

nie odebrał on nawet
przyznanego mu za

w filmie „Ojciec chrzestny”.

Napad na bank

rolę

Rzecznik policji irlandzkiej w 
Dublinie oświadczył, że uzbrojeni 
bandyci zrabowali w czwartek 100 
tys. funtów szterlingów z oddzia­
łu amerykańskiego banku „Cha­
se Manhattan” na lotnisku Shan- 
non. Gang składał się z pięciu 
osób, w tym jednej dziewczyny. 
Sterroryzowali oni i związali 13 
pracowników banku i zranili straż 
nika. Kierownik placówki został 
zmuszony do oddania kluczy od 
skarbca.

oświadczył iż 29 Sesja podjęła 
decyzje mające istotne znaczę 
nie dla dalszego umocnienia 
procesów odprężeniowych w 
świacie oraz rozwiązywania 
problemów międzynarodowych 
w oparciu o zasady suweren­
nej równości i realizmu.

Przedstawiciel NRD wska­
zał zwłaszcza na rezolucje 
Zgromadzenia Ogólnego NZ do 
tyczące zaleceń dla genewskie 
go Komitetu Rozbrojeniowego 
w sprawie , środków rozbroje­
nia nuklearnego, eliminacji bro 
ni chemicznej, zakazu, wyko­
rzystywania środowiska natural 
nego i klimatu dla celów woj 
skowych, przygotowań do Swia 
towej Konferencji Rozbrojenie 
wej oraz w sprawie umocnie­
nia międzynarodowego bezpie 
czeństwa. Delegat NRD pod­
kreślił również znaczenie tezo 
lucji Zgromadzenia Ogólnego 
w kwestii palestyńskiej oraz 
wyraził nadzieje iż genewska 
konferencja pokojowa w spra

Bliskiego Wschodu szybko 
wznowi obrady

Ambasador Peter Florin wy 
rażając stanowisko krajów so­
cjalistycznych, stwierdził, iż 
przyjęta podczas 29 Sesji Kar­
ta Praw i Obowiązków Ekono 
micznych państw będzie rr’ała 
nie tylko p^z^tywny wpływ na 
działalność ONZ, ale również 
na całokształt międzynarodo­
wych stosunków ekonomicz­
nych i szeroko pojętej współ­
pracy gospodarczej między na 
rodami. Zwracając uwagę, iż 
proces międzynarodowego od­
prężenia wpływał nie tylko po 
zytywnie na wyniki pracy 29 
Sesji i umocnienia pokoju, ale 
również przyspieszył proces de 
kolonizacji i umocnił walkę nr. 
rodów zmagających się z reżi­
mami rasistowskimi na tere-
nie Afryki, : 
podkreślił on

z zadowoleniem 
i także wzrost

współpracy i współdziałania 
pomiędzy krajami niezaan^ażo 
wa<nvmi, a krajami socjalistycz 
nymi.

Reprezentanci innych grup re 
gionalnych i politycznych pod-

Dokończeme na str 2



Z posiedzenia Prezydium WRN Lepsza organizacja

Pozytywna ocena pracy
samorządów mieszkańców

Praca samorządów mieszkańców na przykładzie powiatów 
Ostrów i Leszno, realizacja programu działania WRN i RN 
Poznania w sprawie wychowania młodzieży, ocena przebiegu 
skupu produktów rolnych oraz przygotowania do zbliżającej 
się sesji WRN — oto tematy wczorajszego posiedzenia Pre-
zydium Wojewódzkiej Rady
Stwierdzono, że samorządy 

mieszkańców działają prawid­
łowo. Z dobrymi wynikami 
inicjują one czyny społeczne, 
dbają o ład, porządek i dyscy­
plinę społeczną na naszych 
osiedlach, rozwiązują z powo-
dzeniem 
spraw,

wiele istotnych
którymi żyją

kańcy. Działa w nich
miesz- 
wielu

radnych, dzięki czemu istnie­
je ścisła więź rad narodowych 
z samorządami. Te dobre 
doświadczenia muszą być na­
dal rozwijane. W trosce o sta 
ły wzrost rangi samorządów 
mieszkańców rady powinny 
im przekazać niektóre swoje 
uprawnienia, np. decyzje o 
godzinach otwarcia sklepów 
mogą podejmować właśnie 
SM, najlepiej znające potrze­
by na swoich osiedlach. Szcze­
gólną uwagę zwrócić muszą 
samorządy mieszkańców na 
czystość, ład, porządek, posza­
nowanie mienia i przestrzega­
nie dyscypliny społecznej na 
osiedlach. Kontynuować trze­
ba dobry klimat w tej dzie­
dzinie, doskonaląc jednocześ­
nie metody pracy.

Prezydium zajęło się rów­
nież przebiegiem realizacji pro 
^ramu działania WRN i RN 
^oznania w sprawie wycho- 
cania młodzieży. Bardzo du- 
o zrobiono w zakresie popra­

wy bazy i warunków szkol­
nictwa. Ponieważ program ten 
est długofalowy, ustalone w 

Mm zadania musza nadlał no- 
ostawać w centrum zaintere- 
owania wielkonolskich urzę­
dów i instytucji.

W trakcie posiedzenia Pre- 
vdium zajęto się też przebie­
giem skupu produktów rol- 

zvTacaipo nwacą na ko-

Narodowej w Poznaniu.
nieczność wywiązania się z 
planów nałożonych na poszczę 
gólne powiaty. Dalszej popra­
wie musi ulec praca całego 
aparatu skupu produktów rol­
nych.

W ostatnim punkcie porządku 
obrad omówiono materiały na 
najbliższą sesję WRN, która od­
będzie się 28 bm. w Poznaniu. 
Zajmie się ona uchwaleniem pla­
nu społeczno-gospodarczego roz­
woju Wielkopolski na 1975 rok.

(ef.)

ZETO rozszerza
zakres usług

Dokończenie ze str. 1
cznia przyszłego roku. Kilka 
nowych systemów opracowuje 
się również dla przemysłu spo­
żywczego oraz handlu — zwła­
szcza z dziedziny obrotu to­
warami.

W ZETO podjęto również 
bardzo cenną inicjatywę stwo 
rżenia wspólnie z dyrekcją 
MTP specjalistycznego banku 
informacji o wszystkich wy­
stawcach i oferowanych towa­
rach. Obecnie dokonuje się 
wstępnej analizy tej koncepcji. 
Po opracowaniu programu ,,e- 
ektroniczny bank” będzie mógł 
oddać duże usługi w zawiera­
niu transakcji targowych. Roz­
waża się również możliwość 
zaadaptowania szeregu syste­
mów opracowanych w innych 
ośrodkach ZETO dla potrzeb 
gospodarki wielkopolskiej.

Od kilku miesięcy pracuje 
w poznańskim ZETO nowa, poi 
ska maszyna cyfrowa trzeciej 
generacji „Odra 1305”. Umożli­
wi ona przejście z dotychczaso 
wych systemów ewidencyjno- 
rozliczeniowych do bardziej 
złożonyeh i bardziej efektyw­
no-decyzyjnych. (PAP).

Nie 1700 lecz 2250 KM
We wczorajszym wydaniu „Gło­

su”, pisząc o nowej lokomotywie 
wyprodukowanej w HCP poda­
liśmy, iż jej moc wynosi 1700 KM. 
Nowa lokomotywa ma moc 2250 
KM. Przepraszamy.

Zachmurzenie duże z większy­
mi przejaśnieniami i miejscami 
przelotne opady deszczu lub desz 
czu ze śniegiem. Temperatura 
maksymalna od 2 stopni na wscho 
dzie do 6 stonni na zachodzie. 
Wiatry na ogół dość silne z kie­
runków zachodnich.
IIIIIIHflllllllllflCfllRIflll

Dzisiejszy ’nfonłujcv|ni
opracował Andrzej Skrzypczak

sfRONA

Ograniczenie godzin nadliczbowych
ważnym zadaniem zakładów

Jednym z zadań zespołów zakładowych, uczestniczących 
w powszechnym przeglądzie poziomu i struktury zatrudnie­
nia jest opracowanie wniosków w sprawie ograniczenia pra­
cy w godzinach nadliczbowych, których ilość w niektórych 
zakładach niepokojąco wzrasta.
O skali tego zjawiska świad 

czy fakt, iż w przemyśle klu­
czowym, poza ruchem cią­
głym, na jednego robotnika 
przypadały w ciągu 9 miesię­
cy br. aż 32,3 godziny nadlicz­
bowe. W budownictwie liczba 
tych godzin nadliczbowych 
wzrosła w stosunku do ub. r. 
— o ok. 9 godzin i choć zupeł 
ne zlikwidowanie pracy w go 
dżinach nadliczbowych jćst 
sprawą nierealną, gdyż zawsze 
należy założyć margines na

Po posiedzeniu Biura
Politycznego KC PZPR

Dokończenie ze str. 1
przedsięwzięć organizacyjnych, 
niezbędnych przy wdrażaniu 
do praktyki Kodeksu Pracy. 
Najważniejsze — to powołanie 
i przygotowanie do pracy no-
wych organów, rozpatrują-
cych roszczenia pracownicze. 
Tworzone są obecnie powiato 
we komisje rozjemcze i komi­
sje odwoławcze. Umacnia się 
działające dotychczas zakłado 
we komisje rozjemcze oraz po 
wołuje je w tych zakładach, 
w których dotąd nie pracowa 
ły. Na sesjach rad narodowych 
stopnia wojewódzkiego wybie 
rani są ławnicy Sądów Pracy 
i Ubezpieczeń Społecznych. 
Związki zawodowe wzmacnia 
ją na wszystkich swych szcze­
blach komórki związane z 
obsługą prawną. Wszystkie te 
prace prowadzone są planowo 
i bez zakłóceń.

’ Równolegle z Kodeksem 
Pracy nabierze mocy obowią­
zującej szereg przepisów wy-

W wyniku kodyfikacji nie­
zbędna jest także nowelizacja 
szeregu innych aktów praw­
nych. Uchwalona już została 
ustawa o okręgowych Sądach 
Pracy i Ubezpieczeń Społecz­
nych, a w ostatni wtorek sejm 
uchwalił ustawy: o świadcze­
niach z tytułu choroby i ma­
cierzyństwa oraz o spółdziel­
niach i związkach. Wszystkie 
te ustawy wejdą w życie rów 
nocześnie z Kodeksem. Zgod­
nie z zaleceniem Biura Polity 
cznego KC PZPR prace usta­
wodawcze będą kontynuowa­
ne. Przewidziana jest więc 
nowelizacja dalszych ustaw, 
regulujących stosunki pra­
cownicze określonych grup za 
wodowych.

Nadchodzący rok — to po­
czątkowy okres obowiązywa­
nia w praktyce generalnych 
założeń społeczno-gospodar­
czych Kodeksu. Będzie to więc 
rok niezmiernie ważny, 
bowiem już od pierwszego

sytuacje wyjątkowe, wymaga 
jące zaangażowania dodatko­
wego czasu pracowników, po­
ważny, nie zawsze uzasadnio­
ny obiektywnymi potrzebami 
gospodarczymi wzrost tego zja 
wiska wydaje złe świadectwo 
organizacji pracy wielu przed 
siębiorstw.

Próba rozwiązywania pro­
blemów drogą dodatkowych 
godzin pracy, jest co prawda 
najłatwiejszym wyjściem z róż 
nego rodzaju trudności, lecz 
rozwiązaniem dla gospodarki 
bardzo kosztownym. Warto 
bowiem uświadomić sobie, że 
w ub. r. za pracę w godzinach 
nadliczbowych wypłacono w 
przemyśle 3,5 mld zł., a w bu 
downictwie ok. 1,5 mld zł.

U źródeł tego zjawiska — 
niezwykle niekorzystnego rów 
nież ze względów społecznych, 
gdyż obniżającego efekty dzia 
łalności socjalnej zakładów, 
starań o poprawę ochrony zdro 
wia i warunków wypoczynku 
— leży ten sam sposób myśle­
nia, który nakazuje wielu za­
kładom zabiegać o wciąż no­
wych pracowników. Jest rze­
czą charakterystyczną, że go­
dziny nadliczbowe mnożą się 
nie tam, gdzie są rzeczywiste 
niedobory siły roboczej, lecz 
w zakładach, w których notu­
je się przekroczenia poziomu 
zatrudnienia ponad faktyczne 
potrzeby.

Obecny powszechny prze­
gląd zatrudnienia ma na celu 
racjonalizację gospodarki ka­
drami i czasem pracy, analizy 
wykorzystania nominalnego

czasu pracy, godzin przestojo­
wych, absencji itp. Z pewno­
ścią wskażą rezerwy, których 
wykorzystanie pozwoli ogra­
niczyć pracę w godzinach nad 
liczbowych tylko do przypad 
ków szczególnych. (PAP)

Wiceministrowie
Nauki, Szkolnictwa 

Wyższego i Techniki
Na wniosek Ministra Nauki, 

Szkolnictwa Wyższego i Tech­
niki, Prezes Rady Ministrów 
mianował prof. dr. bab. Ro­
mana Neya i dr. inż. Walerego 
Kujawskiego podsekretarzami 
stanu w Ministerstwie Nauki, 
Szkolnictwa Wyższego i Tech­
niki.

Roman Ney urodził się w 1931 r.
Pińsku,

genckiej. 
czył w 
Hutnicze!

Studia
rodzinie inteli- 

wyższe ukoń-
Akademii Górniczo- 

w Krakowie, uzysku­
jąc dyplom magistra inżyniera 
geologa górniczego. Pracę zawo­
dowa rozpoczął w 1952 r. w Aka­
demii Górniczo-Hutniczej, a w 
latach następnych otrzymał w 
tej samej uczelni koleine stop­
nie naukowe doktora i doktora 
habilitowanego nauk technicz­
nych. W 1970 r. wyróżniony na­
grodą naukową Wydziału III 
PAN za osiągnięcia w dziedzinie 
geologii. W 1971 r. Rada Państwa 
nadała mu tytuł naukowy profe­
sora nadzwyczainego nauk tech­
nicznych. Od 1972 r. jest rektorem 
Akademii Górniczo-Hutniczej. 
Jest członkiem PZPR.

konawczych, regulujących
szczegółowo — na podstawie 
Kodeksu — poszczególne za­
gadnienia. Zakończone już zo­
stały w zasadzie prace nad 
tymi aktami wykonawczymi, 
które mają charakter pow­
szechnie obowiązujący, a więc 
dotyczą ogółu zatrudnionych. 
Większość z nich została już 
wydana. Aktualnie prowadzo­
ne prace legislacyjne odnoszą 
się przede wszystkim do prze 
pisów o zasięgu branżowym. 
Ich celem jest dostosowanie 
norm ogólnych do wymagań, 
wynikających ze szczególnych 
warunków organizacji i rodzą 
ju pracy w niektórych gałę­
ziach gospodarki oraz w odnie 
sieniu do określonych grup za 
wodowych. Prowadzi się m. in. 
nowelizację tzw. pragmatyk

dnia wejścia w życie 
przepisów, winna być 
niona prawidłowa ich 
cja. Wiele tu będzie 
od ludzi, którzy będą

nowych 
zapew- 
realiza- 
zależało 
Kodeks

wdrażali — od ich zaangażo­
wania, fachowości i sprawno­
ści. To wszystko ,co zrobiono 
już — przed wejściem Kodek 
su w życie — świadczy o tym, 
że jesteśmy dobrze przygoto­
wani do podjęcia zadań, które 
wynikają z nowego, socjalisty 
cznego prawa pracy.

JERZY WIERZCHOLSKI

Z poznańskiej fabryki

służbowych oraz weryfikuje
szereg układów zbiorowych, 
dostosowując je do nowej sy- 
tuacif, wynikającej z przepi- 
sów k^eksu.

Nieszczęśliwy wypadek 
czy zbiorowy mord?
Jak informuje. Prokuratura Wo 

jewódzka dla woj. warszawskiego, 
trwa energiczne śledztwo celem 
ustalenia przyczyn i okoliczności 
tragicznego w skutkach pożaru w 
nocy z 17 na 18 grudnia br. we 
wsi Połty k/Myszyńca w pow. 
Ostrołęka. Zniszczeniu uległ dom 
mieszkalny. W zgliszczach znale­
ziono zwłoki całej rodziny: Józe­
fa Domiana(50 lat), jego żony Apo 
lonid (ok. 50 1.), córek Eugenii Kraj 
zy (21 1.) i Marii Pomian (13 1.), sy 
na — Ryszarda Domiana (11 1.) oraz 
6-ciomiesięcznej wnuczki.

Śledztwo prowadzą — pod nadzo 
rem Prokuratury Wojewódzkiej — 
organa Milicji Obywatelskiej. Istnie 
je bowiem podejrzenie, że w tym 
przypadku doszło do zbiorowego za 
bójstwa. a jego sprawca lub spraw 
cy spowodowali pożar w celu za­
tarcia śladów. (PAP)

Nowe pochłaniacze 
dźwięku

W Poznańskiej Fabryce Wy­
robów Korkowych trwają pra 
ce nad nowymi pochłaniacza­
mi dźwięku z waty szklanej. 
Prowadzi się próby nad ekra­
nami dźwiękochłonnymi (o du­
żych rozmiarach) przeznaczo­
nymi do montażu wokół ha­
łaśliwych urządzeń przemysło­
wych.

Poiwstaje też pierwsza proto 
typowa seria nowego typu 
pochłaniaczy z waty szklanej 
w osłonie z folii polietyleno­
wej. Nowe pochłaniacze są 
niepalne, obniżają też znacz­
nie częstotliwość dźwięku. Po­
znańskie zakłady zamierzają 
podjąć pracę nad konstruo­
waniem innych urządzeń dźwię

Ponure prognozy 
dla gospodarki Zachodu

Mieszczący się w Kilonii In 
stytut d/s Problemów Gos­
podarki Światowej przewidu­
je, iż kryzys panujący w kra 
jach kapitalistycznych za­
ostrzy się jeszcze bardziej w 
przyszłym roku. Szczególnie 
w USA, Włoszech i W. Bry­
tanii oznaki kryzysu występo­
wać będą w coraz nowych 
dziedzinach. Rzutować to bę­
dzie ujemnie na sytuację gos 
podarczą innych krajów ka­
pitalistycznych. Bezrobocie w 
USA osiągnie „rozmiary nie­
znane od wielu lat”.

Instytut kiloński stosunko­
wo pozytywnie ocenia przy­
szłoroczne perspektywy gospo 
darcze RFN. Prognoza prze­
widuje, że w drugiej połowie 
1975 roku powinny wystąpić 
oznaki ożywienia koniunktu-

Walery Kujawski urodził się w 
1929 r. w Kraśniczynie, w rodzi­
nie inteligenckiej. W 1954 r. ukoń 
czył studia wyższe w Wojskowej 
Akademii Technicznej uzyskując 
dyplom magistra inżyniera mecha 
nika, a w 1963 r. stopień doktora 
nauk technicznych.

Po ukończeniu studiów w Woj­
skowej Akademii Technicznej roz 
począł pracę zawodową w tej 
uczelni, przechodząc kolejno sta­
nowiska starszego wykładowcy, 
docenta, zastępcy szefa katedry i 
szefa oddziału naukowego.

Od 1974 r. jest zastępcą komen 
danta Wojskowej Akademii Tech 
nlcznei do spraw naukowych. 
Jest członkiem PZPR.

*
Równocześnie, na wniosek 

Ministra Nauki, Szkolnictwa 
Wyższego i Techniki, Prezes 
Rady Ministrów odwołał prof. 
dr. Leszka Kasprzyka i mgr. 
inż. Tadeusza Podgórskiego ze 
stanowisk bodsekretarzy sta­
nu w Ministerstwie Nauki, 
Szkolnictwa Wyższego i Tech­
niki. (PAP)

ry w Niemczech Zacb^mch.
PAP

kochłonnych pochłaniaczy
przestrzennych, ekranów izo­
lacyjnych i kabin ciszy.

Poznańskie pochłaniacze 
dźwięku zdały już egzamin w 
wielu zakładach przemysło­
wych, m. in. w fabrykach włó 
kienniczych w Łodzi i Zduń­
skiej Woli, w zakładach optycz 
nych w Warszawie, w poznań 
skim „Pomecie”. (PAP)

„Listy do Delfiny" 
falsyfikatem

Rada Naukowa Towarzy­
stwa im. Fryderyka Chopina 
w Warszawie, przekazała ko­
munikat dotyczący trwającego 
od lat sporu na temat auten­
tyczności listów Chopina do 
Delfiny Potockiej.

Komunikat, opracowany na 
podstawie ekspertyzy Zakła­
du Kryminalistyki Komendy 
Głównej MO stwierdza m. in.: 
„badania przedstawionych ma­
teriałów wykazały, że sporne 
listy, których wykonawstwo 
przypisywano Chopinowi, zo­
stały spreparowane metodą 
fotomontażu z fotografii frag­
mentów autentycznych listów 
Fryderyka Chopina, dostęp­
nych dzięki wydaniom książ­
kowym lub w innej postaci. 
Rada Naukowa TIFC podzieli^ 
ła szczegółowo udokumento­
waną opinię ekspertów. (PAP)
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Wizyta dziennikarzy z ta 
Od 17 do 19 bm. przeb** 

Poznaniu 3-osobowa delegat * 
warzyszenia Dziennikarzy St° 
Okręgu Cottbus z PrzewL 
cym tamtejszego oddziału niCz^ 
Robertem Wasstnannem. " rei

Gości podejmowało pre 
Stowarzyszenia Oziennika/^'®1’1 
skich w Poznaniu, a celcmZy P|>1 
ty było omówienie 
współpracy obu organJ.'lnlt6W 
rok 1975. Podpisane w tymJ' 
sie porozumienie dotyczy r8*"* 
wymiany doświadczeń 
wych i wzajemnego uczesbr'*’0- 
delegacji obu stbwarzvszeń r,*a 
nych przedsięwzięciach. (C) * r6i

Obrady 
polsko-francuskiej komisji 

19 bm. w Warszawie podni„ 
został protokół z obrad poisl?By 
francuskiej komisji mieszane) 
ramach wieloletniej umowy J * 
mianie handlowej oraz wsn^ Wy 
cy gospodarczej i przemysł 
między rządem PRr, a rzadPm « 
publiki Francuskiej z dnia 21 
nia 1969 r. en"l

W czasie obrad dokonano oce„ 
rozwoju wzajemnej wymiany h 
dlow’ej w okresie 3974 L, an 
zając zadowolenie z osiągnie^’ 
4-krotnego wzrostu obrotów i 
konsekwencji - pełnej rea!i * 
założeń przyjętych w tym 
sie. (PAP)

Kolejna prowokacja 
Izraela w Libanie

Jak informuje prasa libań­
ska 150 żołnierzy izraelskich 
wtargnęło w nocy ze środy na 
czwartek do libańskiej wioski 
Mazdal Zun w odległości 12 
km od granicy. Ranili oni 10- 
letniego chłopca i po zabiciu 
200 sztuk bydła i zniszczeniu 
plonów wycofali się z cztere­
ma zakładnikami. Izraelskie sa 
moloty naruszyły także prze­
strzeń powietrzną południowe 
pi Libanu, a okręty wojenne po 
jawiły się na wodach tery­
torialnych Libanu.

Zakończenie

Dokończenie ze str. 1 
kreślili konieczność przestrze­
gania Karty NZ i realizowania 
postanowień i rezolucji ONZ 
jako warunku niezbędnego i 
zasadniczego pozytywnej dzia­
łalności ONZ i utrwalenia mię­
dzynarodowego porządku praw 
nego.

Sytuacja na Bliskim Wscho­
dzie nie była przedmiotem de­
baty 29 Sesji i punkt poświeco 
ny tej sprawie pozostaje nadal 
na porządku dziennym sesji. 
Dlatego 29 Sesja, podobnie jak 
Sesja 28. nie została formalnie 
zamknięta, a jej obrady zosta 
ły zawieszone i mogą być w 
każdej chwili wznowione.

Fontanna ropy nad Bałtykiem
Korespondencja z ZSRR

Niedaleko od miasta Kalin ingradu, na wybrzeżu Moń* 
Bałtyckiego, odkryto położone najdalej na zachód w Zwił1” 
ku Radzieckim złoża ropy naf towej.
Osmy z kolei odwiert dał tu 

ropę naftową w nić spotyka­
nej jakości, która wymaga 
nieznacznej przeróbki. Złoża 
paliwa odkryte na radziec­
kim wybrzeżu Bałtyku zaopa 
trzą w surowiec przetwórnie
ropy naftowej Białoruskiej
SRR. Część ropy zamierza się 
skierować do systemu między 
narodowych rurociągów naf­
towych „Przyjaźń”, które ciąg 
ną się z ZSRR do europejskich 
krajów socjalistycznych, w 
tym także do Polski.

Jak poprzednio, szerokie ba 
dania geologiczne prowadzi 
się w rejonach azjatyckiej czę 
ści ZSRR. Uważa się za roku­
jące nadzieje tereny Dalekie­
go Wschodu, Azji Środkowej, 
dna Morza Kaspijskiego, Bał­
tyckiego, Azowskiego i innych.

W roku 1974 radzieccy naf­
towcy. powinni wydobyć 450 
milionów ton ropy naftowej. 
I^by wykonać to ważne zada- 
ue, należy przewiercić 10,7 mi 
iona metrów skał (w tym 3

miliony metrów szybów pra­
nych). i

Wykonanie tego planu[za­
pewnione będzie nie tylko 
wyniku odkrycia nowych z 
ropy naftowej, lecz taK 
wskutek podjęcia zespołu 
niczno-geologicznych Prze 
wzięć, mających na z*' 
szenie wydobycia na eksp 
towanych terenach ropoo ’

Główny przyrost wydoby­
cia ropy osiągnie Syberie' 
chodnia. Powiększy ona wj 
bycie do 116,2 nnbona 
rocznie. Zachodniosyberyg 
naftowcy zapewnią w 
1974 taki przyrost 
ro-py, jaki w minionym 
osiągnięto w całym 
28,7 miliona ton. . 1

Wskaźnik ten jest
szym osiągnięciem 
przyrostu wydobycia1- 
towej w całej historii r 
kiego przemysłu naft

WŁODZIMIERZ 
AFINOGIENOW
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przed wejściem w życie Kodeksu Pracy

Pomoc konkretna
i konsekwentna

Realizacja wszystkich po­
stanowień ustawy o 
świadczeniach pienięż- 

h z ubezpieczenia społecz- 
w razie choroby i macie- 

lyństwa spowoduje wzrost wy 
Hatków o około 400 min zł ro- 
Jnie. Ale nie to jest najważ- 
iejsze w tej ustawie porząd- 

ku^cej nasze dotychczasowe 
Lawodawstwo w tej dziedzi­
ce’ jest to bowiem logiczna 
Sekwencja nowego Kodeksu 
pracy, wchodzącego w życie z 
dniem 1 stycznia 1975 r.
Najbardziej istotne — na- 

zdaniem — są natomiast 
dwa momenty:

X dalsza konsekwentna li- 
H:dacja różnic pomiędzy pra 
cownikami fizycznymi i umy­
słowymi oraz .

A dążenie do zabezpieczenia 
.^ownikowi możliwie najlep- 
Lch warunków bytu — na ja 
kie aktualnie nas stać — w 
momentach szczególnych dla 
każdego pracownika i jego ro- 
jjiny: w chwili przyjścia na 
jwiat potomka, choroby pra­
cownika lub członka jego ro­
dziny, hd.

I tak, ustawa staje na stano- 
^sku, że choroba pracownika 

■^rżeniem na tyle dotkli

o skórce chleba
poruszone zagadnienia w 
P artykule pt. „Skórka

chleba” („Głos" z 29 ubm.) jak 
ńwnież w późniejszych listach 
^telników, były szeroko 
przedyskutowane wśród pra- 
towników odpowiedzialnych 
za produkcję. Sprawa jakoś­
ci pieczywa, jego świeżości,
wyboru transportu pieczywa i

odpowiedniego sprzeda­
nia, to zagadnienia, które
przewijają się w naszej pracy

lat, a wiele z nich zostało 
częściowo rozwiązanych.

Analizując skargi i reklama
we 
ii? ।

1 konsumentów, dochodzi 
do wniosku, że dotyczą one 

zede wszystkim świeżości
pieczywa. (...)

Są dwa kierunki poprawy 
kj sytuacji — inwestycje oraz
produkowanie pieczywa o
Włużonytfc okresie świę­
tości. Obie te drogi są wyko­
nywane przez nasze zakla 
ty. Ha święto noworoczne da 
^ściowo swoją pierwszą pro 

nowa piekarnia w Po- 
przy ul. Żeromskiego.

Wie ona produkować do- 
teloiro — luty 1975 r. — dzień 

około 150 000 sztuk drob- 
pieczywa pszennego i oko 
tony chleba. Jest to pie 

fnia w pełni zmechanizowa 
Hie zlikwiduje to jednak 

zdolności produkcyjnej 
'^piero oddanie do eksploa- 

w latach 1977/73, kosz- 
500 min zł, kombinatu

Obotryckiej, problem 
, ^zwiąże. W roku przy- 

L wzpoczniemy produk- 
? e^ebów o przedłużonym 

esie świeżości. Będą to 
pakowane w specjal- 

kM ^rmokurczliwą 
Imf ^^awski) jak rów- 

2 "ome asortymenty chle- 
Nowych.

^eczywa, to rów- 
°Wce- Zmechanizowa- 

* standZ°fU^^ wymaga 
Cej ndardowej mąki, ina- 

to ^Mnarskie takie- 
narn dotychczas 

’e Porn/CJ^y' nadzie- 
dni'nU^lenie zwarte w 

W W^szawie mię 
l!tą a y. a $ Zbożowo-Młynar 

Pr«emy 
0 dostawie 

Pomysłowych 
-eyo surowca.

S. Krzyżaniakowa przy­
właszczyły sobie 86 000 złotych. 
W marcu 1969 roku główną 
księgową została Anna No­
wacka, 20-letnia dziewczyna 
bez... kwalifikacji zawodowych 
wymaganych na tym stano­
wisku. Wia.rogodnie brzmiało 
więc to, co mówiła na sali są­
dowej:

— Byłam główną księgową 
tylko na papierze. Niemal 
wszystko robiła za mnie Pala­
kowa. Na przykład wpisywała 
ona ołówkiem do księgi głów 
nej różne kwoty, a ja te wpi­
sy utrwalałam atramentem. Kie 
dy wyjeżdżałam na sesje egza­
minacyjne (uczyłam się zaocz 
nie w Technikum Ekonomicz 
nym) zastawiałam Palakowej 
zgodnie z jej życzeniem, podpilud-'CZ^Wa tn róumież 

• s~czególnie daje 

wym, że dalsze utrzymywanie 
tzw. okresu wyczekiwania, wa­
runkującego prawo do zasiłku 
chorobowego byłoby anachro­
nizmem, sprzecznym z pryn­
cypiami polityki socjalnej na­
szej partii i rządu. Choroba 
nie czeka, aż człowiek nabędzie 
takie prawa, z drugiej zaś 
strony każdy człowiek pracy 
już z samego tylko tytułu, źe 
jest pracownikiem powinien 
otrzymać należną mu pomoc.

Na podobnym stanowisku sta 
nął Sejm wprowadzając takie 
świadczenia, jak renta choro­
bowa przyznawana w okresie 
dalszych 12 miesięcy po usta­
niu okresu zasiłkowego oraz 
zasiłek wyrównujący pobory 
(przez 24 miesiące) w czasie 
rehabilitacji zawodowej.

Ustawa jest więc jeszcze je­
dnym z licznych i coraz bar­
dziej odczuwanych wyrazów 
humanitaryzmu naszego ustro­
ju i państwa w stosunku do 
pracownika, a nawet byłego 
pracownika, który zachorował.

Zmiana nazwy zasiłku poło­
gowego na macierzyński też 
me jest tylko formalna. Wyra­
ża bowiem stosunek do macie- 
rzvństwa. a nie fizjologicznego

się to odczuć w małych rze­
piekarniach,mieślniczych,

gdzie przeważa praca ręczna, 
a nadzór specjalistów techno­
logów nie jest ciągły. Przeja­
wy złej pracy są u nas, i będą, 
konsekwentnie zwalczane i 
wszystkie sygnały dotyczące 
niewłaściwej jakości są dla 
nas pomocne.

W transporcie pieczywa na­
stąpiła poprawa po wprowa­
dzeniu pojemników z poliety­
lenu. Dużo natomiast uwag 
zgłaszamy pod adresem han­
dlu. Brak odpowiednich po­
wierzchni w sklepach, sprze­
dawanie pieczywa łącznie z 
innymi artykułami, powoduje 
jego deformowanie się Pie­
czywo powinno być sprzeda­
wane w specjalnych sklepach 
branżowych o odpowiedniej 
powierzchni, a personel tych 
sklepów powinien umieć przed 
stawić zalety odżywcze i sma 
kowe różnych asortymentów.

W przyszłym roku zamie­
rzamy otworzyć w Poznaniu 
pierwsze własne sklepy pa­
tronackie i zagwarantować w 
nich pełny wybór dobrego pie 
czywa. Taka forma sprzedaży 
zdała już egzamin w innych 
ośrodkach miejskich.

Na zakończenie chcemy za­
pewnić, że zależy nam bardzo, 
aby uciążliwa i trudna praca 
naszej załogi dawała efekty w 
postaci dobrego pieczywa,, z 
którego konsument byłby za­
dowolony. Wymaga to jednak 
szybkiej realizacji rozbudowy 
bazy produkcyjno-technologi- 
cznej.

Dyrektor 
Poznańskich Zakładów 
Przemysłu Piekarskiego 
in*. JANUSZ RATAJCZAK

OD REDAKCJI: Dziękując 
za szybką reakcję na życiowe 
problemy czytelników, musi- 
my jednak ponownie podkreś 
lić, że nie domagamy się świe 
żego — w pojęciu wielu pozna 
niaków tylko ciepłego — chle 
ba. Rzecz w tym, iż na drugi 
dzień nasz chleb bywa nieja­
dalny, ujawniając swą zakal- 
cowatość lub kwaśność. Czy 
ta zła jakość to tylko wina 
mąki? Chyba także technolo­
gii, dbałości i może receptur.

Dyrekcja PZPP sama zresz­
tą pośrednio przyznaje, iż do 
piero w roku przyszłym roz- 
pocznie produkcję chleba o 
przedłużonym okresie świeżo­
ści. Czyli; jego obecna świe­
żość była bardzo, bardzo 
krótkotrwała...

A świeży, to jeszcze nie 
znaczy — dobry. Życzmy więc 
sobie wspólnie w nowym roku 
dobrego chleba. (zs) 

aktu samego porodu. W ślad 
za tym idzie likwidacja i tu 
długiego (4 miesiące) okresu 
wyczekiwania, uprawniającego 
do zasiłku oraz rozciągnięcie 
tych uprawnień na kobiety — 
pracownice, które zdecydowały 
się na następne dziecko w cza 
sie urlopu bezpłatnego, udzie­
lonego dla sprawowania o- 
pieki macierzyńskiej nad ma­
łym dzieckiem. W praktyce 
oznacza to, że każdej pracują 
cej kobiecie-matce przysługu­
je zasiłek macierzyński bez 
względu na czas trwania za­
trudnienia, nawet w czasie 
urlopu bezpłatnego.

Są to oczywiście najważniej­
sze postanowienia ustawy, któ 
ra w sumie reguluje sześć za­
siłków: chorobowy, wyrów­
nawczy, porodowy, macierzyń­
ski, opiekuńczy i pogrzebowy 
W sumie — jeśli dodamy d' 
tego takie świadczenia, jak 
chociażby przedłużenie urlo­
pów macierzyńskich, podwyż­
szenie zasiłków chorobowych 
do 100 proc, zarobków ora: 
wprowadzenie dodatkowych 
dni wolnych od pracy — przy 
jęta przez Sejm ustawa jest 
dalszym, konsekwentnym kro­
kiem naprzód w podnoszeniu 
angi naszej polityki socjalnej.
Na jedno jeszcze chcieliby- 

■my zwrócić uwagę — jest to 
ustawa otwarta, uprawniająca 
premiera do rozszerzana po­
stanowień w niej zawartych w 
zależności od możliwości eko­
nomicznych państwa — np. w 
orzypadku wysokości zasiłku 
porodowego, ustalonego aktual 
nie w wysokości nie mniejszej 
niż 500 zł. Nie jest to więc ani 
pierwsze, ani ostatnie nasze o- 
siągnięcie socjalne. Dalsze- po­
dobne, zależą od nas samych, 
ad wyników naszej pracy.

A skoro tak, to zdobyczy 
tych należy strzec, by nie ko­
rzystali z nich ci, którym się to 
nie należy. Przypomnijmy 
więc, że zasiłek chorobowv 
nie przysługuje np. tym, któ- 
rvch niezdolność do pracy zo­
stała spowodowana rozmyślnie: 
opojom, awanturnikom, obibo 
kom, względnie niewłaściwie 
wykorzystującym zwolnienie 
lekarskie. Zasiłek chorobowy 
w wysokości 100 proc, zarobku 
— to inwestycja, która powin­
na procentować szybkim po­
wrotem pracownika do zdro­
wia. Łożą na to wszyscy uczci 
wie pracujący, mamy zatem 
nrawo oczekiwać, by opłacany 
orzez państwo czas na lecze­
nie pracownika był wykorzy­
stywany zgodnie z przezna­
czeniem.

Refleksje z sali sądowej

Aleksandra, Anna i milion
Osobliwy układ personal- 

no-organizacyjny chara­
kteryzował administrację 

Technikum Rolniczego w Mię 
dzychodzie. Kasjerką była bo­
wiem Aleksandra Palakowa — 
podwładna głównej księgowej 
Stefanii Krzyża n i akowej (póź 
niej Anny Nowackiej), której 
zwierzchnikiem był dyrektor 
technikum Jan Palak. mąż 
kasjerki. Takie powiązania fa 
mili jn o-służbowe najczęściej
nie sprzyjają obiektywnemu 
nadzorowi szefów nad podwład 
nymi. Pozbawiona odwagi cy­
wilnej i wysokiego poczucia 
odpowiedzialności główna księ 
gowa nie zdobędzie się prze­
cież na to, by bez tolerancji 
oceniać błędy popełnione 
przez kasjerkę — żonę swego 
zwierzchnika. Być może zgo­
dzi się nawet zatuszować jej 
przestępstwo. W każdym razie 
Stefania Krzyżaniakowa tak 
właśnie zrobiła

— W 1967 roku stwierdziłam, 
że w kasie brak 2 847 złotych — 
powie później przed Sądem.
— Długo szukałam błędu w roz 

liczeniach, ale bez skutku. W 
końcu zapytałam Palakową, czy 
nie wie, co się stało z tą kwo­
tą. Palakowa, płacząc przyzna 
ła się, że straciła te pieniądze 
i prosiła o ukrycie manka.

O tym, że Ziemi a. jest kulą, 
wie każde dziecko. Mo­
gliśmy się o tym naocz­

nie przekonać, oglądając zdję­
cia zrobione z pokładów sztu­
cznych satelitów. Ale Platon 
był zdania, że Ziemia podobna 
jest do piłki uszytej z dwu­
nastu pięciokątnych kawałków 
skóry. Cóż mógł wiedzieć o 
tym filozof, który żył w cza­
sach od nas odległych? A je­
dnak...

Ostatnio trzech badaczy ra­
dzieckich, po wieloletnich pra­
cach, ogłosiło podobną hipote­
zę. Ciekawe jest to, że pierw­
szy z nich, który wpadł na ten 
pomysł był... znawcą starożyt­
nych kultur. Zaznaczając na 
mapie świata miejsca ich wy- 
= tępowania, doszedł do wnio­
sku, że układają się one w 
dziwnie prawidłowy sposób: 
każdy taki ośrodek znajdował 
się jak gdyby pośrodku boku, 
na wierzchołku, bądź w geome­
trycznym środku pięciokąta. 
Znalazły się w takich punk­
tach i Mochendżo-Daro, cen­
trum kultury preindyjskiej, 
Egipt, północna Mongolia. Irian 
dia, Wyspy Wielkanocne. Pe­
ru i Kijów. Pięciokąty te two 
rzyły foremną siatkę geome- 
'ryczną, pokrywającą całą kulę 
.iemską. Były wprawdzie i 
białe plamy — miejsca, gdzie 
oowinna była znajdować się 
:akaś starożytna cywilizacja, 
ale nie znaleziono jej śladów. 
Ostatnio jednak np. w Indo- 
jhinach odkryto pozostałości o- 
środka kultury sprzed siedmiu 
tysięcy lat.

Kiedy losy zetknęły znawcę 
kultur starożytnych z dwoma 
badaczami o wykształceniu te 
chnicznym, zabrali się oni 
wspólnie do zbierania źródło­
wych informacji. Zgromadźc­
ie dane skłoniły naukowców 
do uzupełnienia pierwotnego 
schematu złożonego z pięcio­
kątów i pokrycia globusów 
dodatkowo siecią prawidłowo 
rozmieszczonych trójkątów. O- 
kazało się bowiem, że np. po­
kłady rud żelaznych nie są roz 
mieszczone w sposób przypad­
kowy, lecz opasują kulę ziem­
ską dwoma gigantycznymi pa-

Dałam się ubłagać i wpisałam 
2 847 zł do rubryki „koszty” w 
księdze głównej. W ten spo- 
só-b zostałam wciągnięta w 
przestępcze machinacje i 
wspólnie z Palakową zagarnia 
łam pieniądze. Niejednokrotnie 
chciała/m się z tego wyplątać, 
ale nie wiedziałam jak. Osta­
tecznie uznałam, że najlepiej 
będzie wypowiedzieć umowę o 
pracę. Tak też zrobiłam i w 
luitym 1969 reku odeszłam z 
technikum.

Do tego czasu A. Palakowa i

Czy Ziemia na pewno
jest okrągła?
Sensacyjne hipotezy 

badaczy radzieckich
sami; że wzdłuż boków trójką­
ta ciągną się roponośne rejo­
ny północnej Afryki i Zatoki 
Perskiej oraz amerykańskie 
tereny roponośne od Teksasu 
do Kalifornii, czy zachodnio- 
syberyjskie złoża gazu i ropy, 
że wiele odkrytych ostatnio 
grzbietów podwodnych łańcu­
chów i wiele rejonów tektoni­
cznie aktywnych przebiega 
wzdłuż boków pięciokątów lub 
trójkątów; że wzdłuż tych kra­
wędzi stale wieją wiatry, że 
na wierzchołkach wielokątów 
znajdują się centra światowych 
anomaliów magnetycznych, mi 
nimalnego i maksymalnego ci­
śnienia atmosferycznego, miej­
sca, gdzie rodzą się huragany, 
miejsca gdzie obserwuje się 
gigantyczne zaburzenia prą­
dów morskich i wreszcie miej 
sca, które otrzymują najwięk­
szą ilość promieniowania sło­
necznego.

Niektóre punkty i linie tego 
skomplikowanego schematu są 
jeszcze ..puste”- Nie zanotowa­
no tam żadnych szczególnych 
zjawisk meteorologicznych czv
geofizycznych, nie odkryto żad 
nych większych zasobów bo­
gactw mineralnych. W tym wła 
śnie zdaje się tkwić najwięk­
sza wartość opisywanej sieci. 
Być bowiem może, że w tych 
właśnie rejonach wielkie- nie­
znane dotychczas bogactwa 
czekaja aż sięgnie po n:e czło­
wiek. Niewykluczone, że sieć 
ta pozwoli wyjaśnić j-ajemni- 
cę „zaczarowanych” rejonów, 
gdzie czasem w sposób niezro­
zumiały giną statki i samoloty 
— i uniknąć niejednej trage­
dii w powietrzu czy na morzu.

Radzieccy badacze w orygi­
nalny sposób tłumaczą t”k?e. a 
nie inne ułożenie się linii i 

sane in blanco czeki rozlicze­
niowe i gotówkowe...

Bardzo 
głównej 
nicy nie 
wości.

szybko okazało się, że 
księgowej — uczen- 
staje również uczci­

— Pewnego dnia Palakowa 
powiedziała, że chce mi zrobić 
prezent — w postaci lodówki 
„Poilar” za 7200 złotych, które 
weźmie z kasy technikum. Nie 
potrafiłam odmówić i tak się 
wszystko rozpoczęło wy-
jaśniła Sądowi A. Nowacka.

Trzeba dodać, że „wszystko” 
oznacza tu, iż w latach 1969— 
1972 A. Palakowa i A. Nowac 
ka wspólnie ukradły 214 000 zło 
tych) w’ wyniku fabrykowania 
fikcyjnych — rachunków żaku 
pu towarów oraz list płac i 
list stypendialnych) oraz 929 000 
złotych pobranych z banku na 
czeki gotówkowe, a nie wpro­
wadzonych do kasy technikum. 
Ponadto w latach 1971—1973 
A. Nowacka zagarnęła sama — 
22 000 zł, a wspólnie z kasjerką 
Stefanią Zebrowską — 70.000 zł.

S. Żebrowska była następczy 
nią Palakowej, od której prze 
jęła kasę w grudniu 1971 roku. 
Chociaż od tej chwili A. Pala­
kowa przestała być pracownicz 
ką technikum to jednak czę­
sto wykonywała niektóre... obo

punktów na wspomnia­
nym schemacie. Zgodnie z wy­
suniętą przez nich hipotezą, 
Ziemia powstała nie z jednoro 
dnej masy pyłów i gazów, lecz 
z mniejszych, uprzednio już 
mniej lub bardziej sformowa­
nych skupisk materii, które 
dopiero później zostały zespo- : 
lone. W swojej pierwotnej po- ■ 
staci nasza planeta nie była ■ 
kulą, lecz raczej wielościanem, ■ 
którego „kanty” zostały wygła- Ir 
dzone w miarę upływu czasu, | ■ 
tak jak to się dzieje z wypukło ! . 
ściami kamienia wrzuconego ■ 
do strumienia. Pozostały wszak ■ 
że ślady spoin w miejscach, 
gdzie poszczególne skupiska : 
materii połączyły się ze sobą. - 
One to właśnie wyznaczają s 
przebieg linii na schemacie. 
Hipoteza ta, aczkolwiek nie w • 
pełni- jeszcze udowodniona, 
jest zdaniem specjalistów do­
brze udokumentowana i wiel­
ce prawdopodobna.

Niejasne wszakże pozostaje, 
w jaki sposób Platon- który
przecież nic 
anomaliach

nie wiedział o 
magnetycznych

czy o rozmieszczeniu bogactw 
naturalnych i grzbietach pod- | 
wodnych, mógł dojść do nie 
tak wprawdzie skomplikowa­
nego jak wyżej opisany, lecz 
przecież wielce do niego pod~>b 
nego schematu piłki uszytej z I 
dwunastu kawałków skóry? Je 
śli popatrzeć na mapę przelo­
tu ptaków wędrownych i mi?j 
sca ich zimowania, okazuje 
się, że znakomicie zgadzają 
się one z tym schematem. A 
przecież obserwacje ornitologi 
czne były w pełni możliwe i 
za czasów wielkiego greckiego 
filozofa...

MARIA LECHOWICZ

Hobby 
pana młynarza 
Stefan Żuk ze Stepnicy w 
woj. szczecińskim pochodzi z 
rodziny, w której tradycje za­
wodu młynarza przekazywa­
ne sq z ojca na syna. Sam 
trudnił się tym zajęciem przez 
długie lata i dopiero w wie­
ku 67 lat stał się artystą mo­
delarzem. Wykonuje bardzo 
interesujące modele chat 
drewnianych z różnych regio­
nów Polski, wozy konne i wie 
le różnych budynków. W naj­
bliższym czasie Stefan Żuk ma 
zamiar wykonać model 

„prawdziwego’* wiatraka. 
Na zdjęciu: Stefan Żuk — przy 

swoim hobby.
CAF — fot. Undro

wiązki należące do kasjerki i 
księgowej. M. in. pobierała pie 
niądze z banku. Urzędnicy ban 
kowi bez zastrzeżeń przekazy 
wali znaczne kwoty dla tech­
nikum, do rąk osoby nie będą 
cej pracownikiem tej szkoły.

Znaczne nadużycia (zagarnię 
to ponad 1,3 min zł, podczas 
gdy roczny budżet szkoły wy 
nosił 1,9 min. zł) nie były po­
pełnione w sposób wyrafino­
wany. Bywało tak, że wycią­
gano z archiwum rachunek 
sprzed kilku lat, wypisywano 
na nim aktualną datę i w ten 
sposób powstawał dokument 
— podkładka do wyjęcia z ka 
sy kwoty ujętej na owym ra­
chunku. Biegły księgowy w 
ekspertyzie sądowej stwierdził:

„Jaskrawe naruszanie przepisów 
dotyczących prowadzenia księgo­
wości, obiegu i kontroli dokun»e® 
tów oraz prymitywna forma ich 
fałszowania — wszystko to powin­
no zostać ujawnone w toku kałdej 
szczegółowej analizy i kontroli fi 
ransowej. Dlntego zastanawia fakt, 
*e działalność o«kar*onych mogła 
tak długo trwać”.

Uchybmy rąbka tej tajemni­
cy, co będzie równoznaczne z 
krytyka metod i stylu pracy 
kontroli, a także sposobu wy- 
korzystrwania jej wyników do 
likwidacji zaniedbań. Ale naj­
pierw fakty. Otóż w między-

Dokończenie na str. 4
MICHAŁ ŁUCZAK
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■ Szaleńcom pod rozwagę, piratom jako ostrzeżenie

Z górami nie ma żartów
Jeśli przyjąć za początek 

sezonów narciarskich w 
Tatrach rok 1894, w któ­

rym Stanisław Barabasz wraz 
ze swym przyjacielem Janem 
Fischerem osiągnęli na des­
kach Czarny Staw Gąsienico­
wy, to można powiedzieć, że 
obecnej zimy Zakopane prze­
żyje swój 81 sezon. Gdy Ba­
rabasz próbował jeździć na 
zrobionych przez siebie nar­
tach na Błoniach krakowskich 
w roku 1892, tłum gapiów 
miał go za wariata, dziś — 
miłośnicy białego szaleństwa 
za pozbawionych rozumu ma­
ją tych ludzi, którzy nie po 
dzielają ich miłości do nart. 
A ilu ludzi uprawia w Polsce 
narciarstwo?

Nikt chyba nie potrafi 
na to pytanie precyzyjnej 
powiedzi. Ogólnie szacuje 
że około 1,5 min. osób.

dać 
od- 
się,

inne statystyki. Na przySą 
kład 
1952, 
ków, 
1974,

w okresie 43 lat 
zanotowano 1145 
ale już w latach 
a więc w ciągu 

1909— 
wypad
1952—

22 lat,
aż 6996 wypadków narciar­
skich. No tak, ale i liczba „idą 
cych w góry” wzrosła w tym 
czasie kilkakrotnie.

W roku 1909 powstało w Za 
kopanem Górskie Ochotnicze 
Pogotowie Ratunkowe i od te 
go momentu datuje się sta­
tystyka wszelkich wypadków 
w Tatrach. Gwałtowny ich 
■wzrost datuje się po roku 
1952, a więc od momentu eks 
plozji turystyki w Polsce. Naj 
mniej wypadków było w 1957

Aleksandra, Anna i milion
Dokończenie ze str. 3 

chodzkim technikum co dwa 
lata pojawiał się rewident z wo 
jewódzkiego Wydziału Rol­
nictwa i Leśnictwa. Zarówno w 
1969 jak i w 1971 roku rewi­
denci zdołali dostrzec jedynie 
niektóre, na ogół drugorzędne, 
nieprawidłowości cechujące do 
kumentację finansowo-księgo­
wą technikum. Ponadto jego 
jednostka nadrzędna nie potrą 
fiła znaleźć skutecznego sposo 
bu na likwidację uchybień 
ujawnionych przez swoich re­
widentów. Po wizycie rewiden­
ta w 1969 roku dyrektor J. Pa 
lak otrzymał zarządzenie po 
kontrolne nakazujące usunięcie 
usterek. Zrobiłem to — zawia 
domił zwierzchników. W 1971 
roku rewident ujawnił jednak, 
że zarządzenie nie zostało wy­
konane. Wydano więc nowe za 
rządzenie o starej treści J. P?- 
lak zapewnił, że tym razem 
usunął wytknięte mu uchybie 
nia, ale znów nie było to zgod 
ne z prawdą.

Z pewnością rację ma biegły 
sądowy twierdząc, że szczegó­
łowa, wnikliwa rewizja finan­
sowa doprowadziłaby do ujaw 
nienia nadużyć. Myślę jednak, 
że wystarczyło przejść się po 
szkole i jej internacie, by przy 
lekturze rachunków zakupu na 
brać uzasadnionych podejrzeń: 
coś się nie zgadza. Nader liche

Nie te nazwiska
W dopisku do naszej wczoraj­

szej recenzji teątralnej („Myśliw­
skie gry i zabawy”), zakradły się 
nieścisłości, które niniejszym pro 
stujemy: autorami scenografii do 
przedstawienia „Darz Bór” są Mał 
gorzata Konwerska-Joachimiak i 
Jerzy Joachimiak-Honest, autor­
skiego opracowania muzycznego 
nie było, zaś premiera odbyła się 
oczywiście 23 listopada br. Prze­
praszamy. 

STRONA

Zaraz panu 
przyszykujemy 

ubranko. Proszę 
zdcisnrć pięść...

roku (175), najwięcej 
1972 roku (450).

w

KTO ULEGA WYPADKOM?

Wśród kobiet panie w
wieku od 25 do 35 lat, a wśród 
mężczyzn — panowie w wie­
ku od 25 do 50 lat około 65 
procent kontuzji). Najmniej 
urazów narciarskich u obojga 
płci notuje się w wieku po­
niżej 18 lat. Co... było od ra­
zu do przewidzenia.

Warto wymienić tu naj­
częstsze przyczyny wypadków. 
Ratownicy na pierwszym miej 
scu wymieniają: brak kondy­
cji i umiejętności jazdy, złą 
jakość sprzętu, lekkomyślną 
brawurę, a na końcu — cięż­
kie warunki atmosferyczne.

Pewien warszawiak przyje­
chał do Zakopanego o godzi­
nie 6.30 i pierwszą kolejką 
wyjechał na Kasprowy, a o go 
dżinie 9.30 już leżał w miej­
scowym szpitalu ze złamaną 
nogą. Był to absolutny rekord. 
Lekkomyślności również. Gdy 
by był bowiem nawet samym 
Marusarzem i po całońocnej 
podróży zmęczony, niemal 
prosto z pociągu poszedł na 
narty i to od razu na trudne 
stoki Kasprowego, zapewne i 
wtedy by „prasnął”.

Wielce sobie chwali cały 
światek narciarski tak zwane

bezpiecznikowe.wiązania
Działanie ich polega na tym, 
że przy silniejszym wstrząsie, 
skręcie lub uderzeniu, co zwy 
kle zdarza się podczas upad- 

było bowiem wyposażenie, szcze 
gólnie internatu (zniszczone 
meble, podarte kołdry, strzępy 
firanek iŁp), natomiast treść ra 
chunków świadczyła niemal o 
luksusie. Rachunki mówiły, że 
dla potrzeb technikum kupio­
no m. in. komplet mebli ku­
chennych, telewizor marki 
„Opal”, dwa magnetofony, dwie 
lodówki („Polar” i „Silesia”), 
szafę, firanki (za 13 000 zł w la 
tach 1970—72), wiele kołder, ko 
ców, bielizny pościelowej. Re­
wident, który sprawdzałby, co 
się z tym wszelakim dobrem 
dzieje, niektórych rzeczy nie 
znalazłby (rachunki były fik­
cyjne), a niektóre odszukałby, 
ale w mieszkaniach Palaków 
(telewizor, magnetofony, lo­
dówka) i Nowackiej (radio i lo 
dówka). Wszystko byłoby wów­
czas jasne tak jak dla rewi- 
dentki Wydziału Rolnictwa, 
która zjawiła się w technikum 
w 1973 roku i potrafiła prze­
ciąć pasmo nadużyć. Szkoda, 
że zamiast niej poprzednie kon 
trole prowadzili ludzie słabo do 
tego zadania przygotowani.

MICHAŁ ŁUCZAK
P.S. Sąd Wojewódzki w Poznaniu 

skazał Aleksandrę Palakową na 13 
lat pozbawienia wolności, grzyw­
nę w wysokości 80 000 zł, utratę 
praw publicznych na 5 lat oraz 
konfiskatę mienia w całości, nato­
miast A. Nowacką na 7 lat poz­
bawienia wolności. 40 000 zł grzyw 
ny, 5-letnią utratę praw i konfi 
skatę mienia w całości. Także S. 
Krzyżaniakowa 1 S. Zebrowska z- 
stały uznane winnymi i ukarane. 
Od tych wszystkich oskarżonycl 
Sąd zasądził odszkodowanie w w? 
sokości zagarniętych kwot.

Jan Palak, który odpowiada’ 
głównie za brak nadzoru, otrzy­
mał karę (3 lat) pozbawienia wolno 
ści, na zasadzie amnestii złagodzo 
ną do 1,5 roku, a nadto grzywn 
w wysokości 6 000 zł. Wyrok nie 
'est prawomocny. 

ku, narta odpina się od buta 
i nie dochodzi do złamania no 
gi. Teoretycznie rzecz biorąc 
— pełna asekuracja, ale...

TEORIA...

Jak wykazały u nas ostat­
nie badania jakości montażu 
tych wiązań bezpieczniko­
wych, okazało się, że 90 pro­
cent ich posiadaczy miało źle 
ustawione wiązania, a więc 
jeździli ze sprzętem, który za 
miast ich zabezpieczać przed 
złamaniem nogi, wręcz im za­
grażał, gdyż wiązania te albo 
nie odpinały się przy upad­
kach (i dochodziło do złama­
nia nogi) albo odpinały się bez 
powodu i — również docho­
dziło do kontuzji.

PRAKTYKA

Wiązania 
winno się

bezpiecznikowe po 
ustawiać w zależ­

ności od wagi narciarza. Na 
zlecenie znanej firmy „Mar­
ker” fachowcy opracowali bar 
dzo precyzyjny sposób mon­
tażu wiązań (ustalając współ­
zależności pomiędzy wagą i 
grubością kości goleniowej 
narciarza) oraz opracowali spe 
cjalne tabele dla regulowania
wiązań bezpiecznikowych.
Wystarczy znać wagę narcia­
rza i zmierzyć grubość jego 
kości pod kolanem, a można 
precyzyjnie ustawić wiązanie. 
Taką manipulację załatwia się 
w krajach alpejskich w kilka 
dziesiąt sekund. I każdy in­
struktor narciarstwa, każdy 
monter sprzętu, ba — każdy 
sprzedawca w sklepie (zostali 
specjalnie przeszkoleni przez 
firmy produkujące wiązania) 
wie jak to robić. U nas nikt 
nie zwracał uwagi na te „dro 
biazgi”.

Efekt? Ano, 28 procent po­
szkodowanych narciarzy do­
znało złamania nóg, mając 
przy nartach wiązania bez-

W Poznaniu krajowa wystawa

Nowe propozycje do Turnieju
Młodych Mistrzów Techniki

Pod nazwą „Turniej Młodych Mistrzów Techniki” kry je 
się społeczny ruch wynalazczy i racjonalizatorski młodych
pracowników, który każdego 
wszystkich opracowanych w 
nicznych.
Organizatorzy młodzieżowe­

go konkursu stale poszukują 
nowych form, które powiąza­
łyby bliżej twórczość technicz 
ną młodzieży z potrzebami 
gospodarki. Poszukuje się rów 
nież możliwości ułatwień w 
praktycznym zastosowaniu 
projektów młodzieżowych i 
szerokiego ich upowszechnie­
nia.

W 1975 r. — ósmym już ro­
ku trwania turnieju — jego 
organizatorzy proponują ogło­
szenie wiodącej tematyki kon 
kursu. W porozumieniu z pesz 
czególnymi resortami przygo­
towywany jest zestaw tema­
tów, na których szybkim opra­
cowaniu szczególnie im zależy. 
Rozwiązania wynalazcze i ra­
cjonalizatorskie tych właśnie 
problemów technicznych będą 
szczególnie preferowane przy 
rozdziale nagród TMMT za rok 
1975.

Dąży się również do uspraw­
nienia turniejowej procedury 
oceny wniosków, likwidacji 
lub przynajmniej ograniczenia 
nieraz już podnoszonych w 
prasie „cierpień wynalazców”, 
którzy niejednokrotnie miesią 
cami oczekują na opis zgło­
szonych przez siebie projek­
tów. Dla organizatorów tur­
nieju zorganizowane zostaną 
w przyszłym roku cykle szko­
leń na szczeblu centralnym i 
wojewódzkim. Tematyka wy­
kładów koncentrować się bę­
dzie przede wszystkim wokół 
przepisów prawa wynalazcze­
go.

z p<& stawowychJednym
mankamentów ruchu wynalaz 
czego, w tym również mło­
dzieżowego konkursu, jest jed 
nostkowe wdrażanie projek­
tów, najczęściej tylko w ma­
cierzystym zakładzie pracy 
autora wynalazku. Brak jest 

piecznikowe, które... „nie za­
działały” podczas upadku.

PIRACI NARTOSTRAD 
NADAL BEZKARNI

W ostatnich latach wzrasta 
znacząco ilość kolizji i zakłó­
ceń na nartostradach z winy 
osób, które łamią podstawo­
we zasady ruchu. Zderzenia 
powodują najczęściej bardzo 
powinę obrażenia, niewiele 
mni^sze niż w wypadkach sa 
mochodowych. „Piraci” tras 
zjazdowych podobni tym, któ 
rzy czynią to samo na drogach 
publicznych, zaczynają być 
prawdziwą plagą współczesne 
go narciarstwa. Nie chodzi tu 
już tylko o zachowanie, które 
można nazwać jedynie cham­
stwem, ale o bezczelne nieli­
czenie się z nikim i z niczym, 
prowadzące do ewidentnych 
przestępstw „na drodze”, któ­
rych efektem są czasem trwa 
łe kalectwa nieszczęsnych 
ofiar. Podkreślam, iż mam tu 
na myśli tych „jeźdźców 
śmierci”, którzy potrafią pa­
nować nad nartami a nie po­
trafią tego samego odnieść do 
swej głowy. Organa wymiaru 
sprawiedliwości stają często 
bezradne wobec braku odpo­
wiednich przepisów praw­
nych pozwalających na odpo 
wiednie ukaranie tych „altrui 
stycznych rozbójników”.

W krajach alpejskich te 
sprawy zostały już dawno ure 
gulowane. Po prostu prawnicy 
stosują jasno sprecyzowane 
przepisy, ustalone przez mię­
dzynarodową federację nar­
ciarską FIS; obowiązują one 
we wszystkich państwach 
członkowskich tej organizacji, 
a więc u nas również... p o- 
winny. Np. paragraf 2 tych 
przepisów mówi że: „każdy 
narciarz musi dostosować 
szybkość i sposób jazdy do 
swoich umiejętności, widocz­
ności na trasie, terenu i wa­
runków. Każdy narciarz musi 
także dostosować swoją szyb­
kość i sposób jazdy do charak 
teru trasy”.

I tyle chciałem przypom­
nieć amatorom „białego sza­
leństwa’’ u wrót nowego se­
zonu.

MARIAN MATZENAUER

roku przynosi ok. 20 procent 
naszym kraju innowacji tech-

dostatecznie szerokiego upow­
szechniania projektów w posz­
czególnych branżach przemy­
słowych i zakładach pracy. 
Pomysł przygotowania zesta­
wu projektów przydatnych w 
danej gałęzi gospodarki pow­
stał już dawno. Niestety, jed­
nak prace nad przygotowa­
niem takiego systemu infor­
macji adresowanej, którego 
wykonania podjął się warszaw 
ski Ośrodek Postępu Technicz 
nego NOT, postępują wolno. 
Niemniej jednak organizato­
rzy TMMT liczą, że w przysz­
łym roku będzie już możliwe 
wysyłanie do zakładów pra­
cy interesujących ich zesta­
wów projektów wynalazczych, 
które opracowane zostały w 
czasie turnieju.

W roku przyszłym zorgani­
zowana zostanie w Poznaniu 
krajowa wystawa twórczości 
młodych mistrzów techniki. 
Przedstawione na niej będą 
młodzieżowe wynalazki zgło­
szone podczas turniejów w la­
tach 1973—1974. Wystawa, któ 
ra poprzedzi obrady Kongre­
su Techników Polskich, po­
łączona będzie z Krajowymi 
Targami TMMT. Zorganizo­
wane po raz pierwszy targi 
będą giełdą młodzieżowych 
pomysłów technicznych, na 
której 
dów 
mogli 
ki” w

przedstawiciele zakła- 
przemysłowych będą 
zaopatrzyć się „od rę- 
interesujace ich pro­

jekty racjonalizatorskie i wy-\ 
nalazcze.

W przyszłym roku przewi­
duje się również zakończenie 
prac nad organizacją central­
nej gwidencji młodych twór­
ców nauki i techniki. Znajdą 
się w niej latjZeaci elimina­
cji centralnych | i wojewódz­
kich TMMT oraz zdobywcy 
ZMS-owskicn nagród im. Mi­
kołaja Kopernika. (PAP)

Z myślą o Montrealu

Przedolimpijski sezon 1975 
polskich lekkoatletów

Chociaż najważniejszą imprezą lekkoatletyczną 1975 r. będzie r 
Pucharu Europy w Nicei, zawodnicy wszystkich krajów myśia"^ 
o Igrzyskach Olimpijskich w Montrealu. Plany treningowe i st 
we uwzględniają przede wszystkim Olimpiadę 1976 r. ^rto-

PZLA powołaj 22-osobową kadrę 
olimpijską, w której znaleźli się 
zawodnicy i zawodniczki, mający 
realne szanse na olimpijskie fina­
ły. W kadrze są: Buciarski, Che- 
wińska, Cybulski, Hewelt, Joachi- 
mowski, Kacperczyk. Katolikowa, 
Katus, Kinder, Komar. Nowakowa, 
Rabsztyn, Ślusarski, Wł. Kozakie­
wicz, Malinowski. Ornoch, Sontag, 
Szewińska, Ślusarski. Wszoła 1 bra­
cia Woćizyńscy. A więc wszyscy 
nasi najlepsi. Oczywiście, droga 
do kadry nie jest zamknięta dla 
innych. Działacze PZLA mają na. 
dzieję, że wielu młodych zawodni­
ków będzie chciało udowodnić 
swymi wynikami, że zasługują na 
wyjazd do Montrealu.

Każdy z członków kadry będzie 
nrzygotowywał się do Igrzysk 
Olimpijskich według indywidual­
nych planów. Warto dodać, że po­
zostawiono im np. swobodę decyzji 
w sprawach startów halowych. Tak 
więc należy się spodziewać, że nie 
wszyscy kadrowicze staną na star­
cie halowych mistrzostw Europy

Piłka ręczna

Zwycięstwo Grunwaldu
W środę odbyło się pięć spot­

kań 15 kolejki ekstraklasy w pił­
ce ręcznej mężczyzn.

W Łodzi z udziałem znacznej 
liczby reprezentacyjnych graczy 
Anilana uległa Grunwaldowi Po­
znań 19:25 (9:12). Słabo spisał się, 
występujący po kontuzji, bram­
karz A. Szymczak. Dla wojsko­
wych J. Kuleczka strzelił siedem 
a Leszek Ganske — sześć bramek.
Dla Anilany — W. Krygier 
i B. Przybysz — pięć.

sześć

A oto pozostałe wyniki:
Pogoń Zabrze — Wybrzeże 

19:15 (10:7)
Spójnia Gdańsk — Śląsk Wrocław 

16:22 (9:12)
Wawel Kraków —

Grunwald Ruda Sl. 24:18 (11:7)
Pogoń Szczecin — Stal 

36:18 (18:9)
Mielec

TA BET. A

1. Śląsk
2. Stal
3. Spójnia
4. Pogoń Szcz.
5. Grunwald P-ń
6. Wybrzeże
7. Pogoń Zab.
8. Anilana
9. Grunwald Ruda 

’0. Wawel

26
20
Ul
17
17

15

317—276 
303—260 
292—271 
290—272 
282—259 
279—277 
249—228 
266—255 
275—365 
258—354

(ot)
z

Smutna „prawda"
warszawskiego turnieju koszykarzy
Warszawski turniej drużyn pierwszoligowych w koszykówce narwa­

no „turniejem prawdy”. Od ubiegłej niedzieli na parkiecie haH 
Gwardii trwa rewia 12# naszych najlepszych koszykarzy. Jest to 
okazja sprawdzenia możliwości czołówki i zaplecza w poważnej 
wręcz maratońskiej próbie, wymagającej podobnego wysiłku jęk 
starty w najpoważniejszych turniejach międzynarodowych.

Turnieje ligowe zorganizowano z 
myślą o reprezentacji narodowej. 
Jakie wnioski nasuwa ta impreza 
po półmetku?

Impas w jakim znalazła się pol­
ska koszykówka trwa i nie ma się 
co łudzić, że przywrócenie medalo 
wego bilansu będzie łatwe dla na­
szej reprezentacji Już po trzecim 
dniu turniejowym widać znaczne 
braki kondycyjne u wszystkich ze 
społów. Szwankuje również defen 
sywa co wynika w dużym stop­
niu również z braku wytrenowa- 
nia kondycyjnego. Poza najlepiej 
przygotowanymi do turnieju rze­
szowianami i częściowo koszyka­
rzami stołecznej Polonii, pozostali 
w defensywie „łapią oddech” po 
przeprowadzonym własnym ataku, 
a pod swoim koszem walczą zbyt 
pasywnie. Małą ruchliwością rażą 
zwłaszcza najwyżsi. Do agresyw­
nej gry w defensywie nie dopu­
szczają również niektóre pary sę­
dziowskie preferując wyrażńie 
le broniących nad faulami w 
ku.

Bolączką wszystkich niemal 

fau- 
ata-

dru
żyn jest niechęć do angażowania 
się w walkę o piłki odbite od ko­
szy. Pod tym względem wyróżnia­
ją si/j tylko nieliczni — Kwiatków 
ski Wisły, Myrda i Smolnicki z 
Ręsovii, Jurkiewicz 1 Nowak z 

Wybrzeża, Bogucki 1 Zienkiewicz ze 
Spójni, . Gula z Polonii czy 
Kasprzak z Lublinianki. Nadal nie 
widać wysoko skaczących, szyb­
kich środkowych. Może wyrośnie 
ni takiego rrtierzący 2,07 m Mariusz 
■^yranowskizZ Lecha, ale to jeszcze 
óaleka przeszłość. Reprezentacji 
brak będzie nadal środkowych ty­
pu Janusza Wichowskiego 
czysława Łopatki.

Najbardziej niepokojącym 
objawem jest niewielka w 
ekstraklasie lifczba drużyn 

i Mie-

jednak 
naszej 
zasłu-

gujących na określenie „zgrany ko 
lektyw”. Zwłaszcza to co chwila-

w Katowicach. Doświadczeni 
ubiegłego roku i lat poprzedź 
wykazują bowiem, że Uzv,7h 
nie dwóch szczytów formy w a' 
zonie halowym i letnim je^ 
słychanie trudne. n*e' |

Kinder i Wszoła, którzy ostali 
byli kontuzjowani , już wkrM podejmą treningi. Wkr6tc«

Dla olimpijczyków najważnieiw 
imprezą sezonu 1975 będzie rek/ 
nesans przedolimpijski w Mont™ 
alu (26—28 lipca). Szkoleni
mają nadzieję, że właśnie w tv 
starcie reprezentanci uzyskała n.? 
lepsze wyniki. Jeśli koncepcja 
zda egzamin, rytm treningów 
przyjęty w 1975 r. zostanie mm? 
rzony także w 1976 r.

PZLA Wiele uwagi poświęca Spra 
wom młodzieży. Już teraz rozn/ 
czypa się organizowanie kadry m 
Igrzyska Olimpijskie 1980 r a 
Moskwie. W odróżnieniu od Innych 
sportów, proces szkolenia lekk? 
atletów wysokiej klasy trwa wu 
le lat. Wle’

Kalendarz imprez na rok iją 
uwzględnia wiele spotkań 1 mity/ 
gów dla juniorów. Imprezą maia 
cą najwyższą rangę będą mistrza 
stwa Furooy juniorów <dziewczet» 
do 18 lat chłopcy do 19 lat), które 
zostaną rozegrane w dniach 22-24 
sierpnia 1975 r. w Atenach s-

x dalekopisem x
W kolejnym spotkaniu turnieju 

hokeja na lodzie o puchar „Izwie- 
stii" Związek Radziecki pokonaj 
Czechosłowację 6:3 (1:1, 2:1, 3:1),

2
Mistrzowie świata w ostatnich 
min. zdobyli 3 bramki.

Druga reprezentacja Związku 
Radzieckiego w hokeju na ladzie 
rozegrała kolejne spotkanie w 
Kanadzie. Tym razem przeciwni­
kiem hokeistów ZSRR była dru­
żyna Nowej Szkocji. Zwyciężyli re 
prezentanci ZSRR 4:2 (1:0, 1:0,2:2).

Zwycięzcą slalomu giganta - ko. 
lejnej eliminacji Pucharu Świata 
w Madonna di Campiglio został 
narciarz włoski Pieto Gros. Wy­
przedzi} on Amerykanina Grega 
Jonesa i swego rodaka Tino Pietro- 
giovanne.

Aktualnie w punktacji Pucharu 
Świata prowadzi Klammer (Au. 
strla) — 69 pkt., wyprzedzając Gro- 
sa (Włochy) — 50 pkt.

Polacy tym razem wypadli sła­
bo, zajmując dalekie miejsca. 
Trzeba dodać, że nie podwiodlo się 
także rewelacyjnemu Szwedowi 
Stenmarkowi, który znalazł się po­
za czołówką.

W kolejnym spotkaniu elimina­
cyjnym grupy VIII Piłkarskich 
Mistrzostw Eurony. Grecja poko­
nała Bułgarię 2:1 (2:0). (t) 

ml demonstruje drużyna wielkich 
talentów — wrocławski Śląsk jw 
zaprzeczeniem zespołowej taktyki 
Zawodzi również zgranie partne­
rów nawet w tak silnych 
łach, jak Wisła czy Wybrzeże. Pod 
tym względem na razie podobają 
się przede wszystkim warszawka 
Polonia, Resovia, Spójnia i Górnu 
Wałbrzych.

Obserwatorzy często zadają 
pytanie: jak trener kadry 
Zagórski może zestawić zgraną 
żynę narodową skoro klubowi 
nerzy mając niemal przez ca y 
do dyspozycji swoich po * 
nych nie mogą poradzić 
tym problemem.

W każdym razie już tera 
ba stwierdzić, że reforma r 8 
wek ligowych polegająca n 
wadzeniu „turniejów prawd J 
trafnym pociągnięciem, 
ukazała smutną prawdę 
koszykówki. (PAP)

T. Kaczanowski 
mistrzem Polski

w brydżu sportowy# 
W przeprowadzonych ^ p(j 

indywidualnych
ski w brydżu SP0^ y Turnlei 
udział 56 zawodników. 
przynwa sukces
Szczecina, którzy zajęn
łowe miejsca, W
Kaczanowski 172j pk_ p kt. ora* 
rykiem Wolnym - ”= ‘ _ gali' 
reprezentantem P°zn __ 1598 pKŁ 
mierzem Budzyniem prZypa^ 
Trzy następne miej- w KO1J 
brydżystom warszawski j
ności _ Witoldowi Jór® Kondei

pkt., Andrżejowi^.^ 
(1574) i Romanowi
(1557 pkt). (PAP)

1578
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PRAKTYCZNE, CIEKAWE, EFEKTOWNE, ORYGINALNE Pracujący student poszu­
kuje pokoju z wygodami. 
Oferty — „Prasa”, Grun. 
waldzka 19 dla 48349g.

„UPOMINKI

Kupię mieszkanie własno 
ściowe lub mały domek 
(pół domku) w Poznaniu. 
Tel. 532-07 (po godz. 17) lub 
oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 48359g.

OFERUJĄ SKLEPY

Młode, bezdzietne małżeń 
stwo, członkowie SM, po­
szukuje pokoju. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 48406g.

Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Handlu Obuwiem
ul. Czerwonej Armii 53
ul. Ratajczaka 31
Stary Rynek 95/96
ul. Lampego 11
ul. Dzierżyńskiego 15

— ul. 
— ul. 
— ul. 
— ul. 
— ul.

Kraszewskiego 7
Szkolna 11
Grobla 1 a
Głogowska 73
Dąbrowskiego 41

Małżeństwo z 3-letnim 
dzieckiem poszukuje poko 
ju, najchętniej umeblowa 
nego na terenie miasta Po 
znania od dnia 1 stycznia 
1975 r. na okres około 2 
lat. oferty „Prasa”, Grun 
waldzka i9 dla 48421g.
Przyjmę na pokój. Głazo-
wa 19. 48510g

Polecamy szczególnie
torebki damskie, 
rękawiczki skórzane,

♦ kosmetyczki z tworzyw sztucznych, 
♦ portfele, portmonetki itp.

Kupię mieszkanie własnoś 
ciowe w nowym budow­
nictwie albo dom do wy­
kończenia w granicach 
miasta Poznania, do 300 
tys. zł. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 48504g.

*
8074-K1

Zapraszamy!

Mieszkanie spółdzielcze 
M-2 pokój, kuchnią, 38 m2 
(Wawrzyniaka). III piętro, 
winda, zamienię na podob 
ne na Raszynie. Telefon

Sprzedam domek jednoro­
dzinny, duży pokój, kuch 
nia, przedpokój, do tego 
osobno stojący budynek 
gospodarczy cały podpiw­
niczony, 500 m2 ogrodu, 
komunikacja miejska na 
miejscu. Luboń 4, ul. Ra-

Dom wolny, ogród, duże 
pomieszczenie warsztato­
we dla każdej działalno­
ści, w Kościanie, sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 48214g

Matrymonialne

67-26-33. 48488g
tajczaka 6. 48318g

8215-K1

• Nauka
^StkT~"poszukuje 

2 3 razy tygodnio- 
niemiecki. Ofer- 

prasa". Grunwaldzka
Jdia 48351g2

p«-
ui- 48476g

<^^7poznań, Mic 
pla 27 m. 7a. 46199g

Kupię damskie półbuty 
beżowe, rozm. 38 (czółen 
ka, szpilki) o szpiczastych 
czubkach, w dobrym sta­
nie. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 1207p.
Motocykliści! Nowoczesne 
prostowniki do ładowania
akumulatorów cenie

tono • Sprzedaż

195 zł. płatne przy odbio­
rze przesyłki. Zamówie­
nia kierować: 74.200 Pyrzy 
ce, skr. pocztowa 35.
___  1206p

Pelisę męską barany, po­
szycie jasne, rozmiar 54 — 
sprzedam. Tel. 442-28.

48507g

Sprzedam części do Zeto- 
ra. wał korbowy, głowicę, 
tłoki, cylindry i blok oraz 
inne części. Stanisław Bro 
dowski, Jankowo, poczta 
Biskupice. 48473g

Sprzedam Syrenę 104 w do 
brym stanie, rok produk­
cji 1968. Mieczysław Wie­
czorek, 62-070 Dopiewo, ul.

Bytom! M-2 kwaterunko­
we (nowe bloki) zamienię 
na Poznań. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
48484g.

Sprzedani plantację po­
rzeczki i truskawek o po­
wierzchni 2 ha. Swarzędz 
k. Poznania. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
48367g.

Sprzedam okazyjnie pod 
Poznaniem, 1 ha dobrej 
ziemi, przy asfalcie, na­
dający się na ogrodnic­
two, pieczarkarnię, hodo 
wlę. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 48231g.

Rozwiedziona nie z włas­
nej winy, bezdzietna, lat 
24, z niewiel&im gospodar­
stwem rolnym — pozna po 
ważnego parta do lat 35. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa’’, Grunwaldzka 
18 dla 4<T29g.

SportoWa 3. 48405g
Samochód Barkas combi 
dla 7 osób lub 2 osoby i 
600 kg ładunku, rok 1958, 
sprzedam. Oferty ,,Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 48509g.

Zamienię pokój z kuchnią 
w Czarnkowie na podobne 
Poznaniu. Warunki do o- 
mówienia. Oferty ..Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 48464g.

^7"pianino. Oferty — 
“a”. Grunwaldzka 19
ilł>506g._______________ _
''flub wydzierżawię 
-władnie położony bh- 
,0 poznania. Tel. 467-49 

oferty „Prasa”. Grun
rtldzka D dla 4«956g.___

Mateczniki chryzantem 
wielkokwiatowe — sprze­
dam. Ostrowska 450, tel.

Sprzedam saksofon tenor 
marki Weltklang — nowy. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 48469g.

Kupię wał korbowy do 
dolnozaworowego Moskwi 
cza 402. Oferty ,,Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 48498g.

Starsza pani poszukuje 
mieszkania 1—2 pokoi z 
kuchnia. Zapłacę z góry. 
Może być okresowo 3—4 
lat. Oferty , Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 48463g.

Sprzedam willę dwurodzin 
ną po 4 pokoje, kuchnia, 
wygody, z ogrodem, w O- 
dolanowie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
485Ug.

Sprzedam działkę budow­
laną, centrum Grodziska. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 4»i30g.

712-62. 49439g
Wózki dziecięce, głębokie, 
spacerówki, wózki dla la 
lek, poleca sklep — ulica 
Dzierżyńskiego 126. 48432g

Sprzedam okno witrażowe 
autentyczne, duży roz­
miar. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 48464g.

Sprzedam Moskwicza 412. 
Józef Ratajczak, Bierzgli- 
nek, pow. Września.

48474g

0 Nieruchomości

Pelisę damską, średnia fi­
gura, sprzedam. Plac Asny

Sprzedam skrzypce połów­
ki i normalne. Tel. 429-73. 

48449g

Warszawę M-20 tanio sprze 
dam. Mosina, ul. Zerom-
Skiego 18. 48429g

lupie obrazy znanych ma 
irzy polskich, stare mo- 
ty, wyroby z kości sło- 
iwej i stara broń. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
ydia 48962g.____
gackiego tom drugi 
Driejów krajoznawcze — 
rupię. Karpiński, Gniez­
no, Mieszka 15. 1210p

ka 4 m. 9. 48397g

Sprzedam 25 uli z pszczo 
łami. Adres: Józef Woź­
niak, Prażyn 24 d, p-ta O-
palenica. 48337g

Sprzedam cztery opony 
Firestone 135, 5.50X12 z dęt 
kami, cena 4.000. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 48443g.

0 Lokale

Wilka alzackiego, ostrego 
sprzedam. Gryska, Zgoda
66. 48342g
Sprzedam ciągnik Zetor 
K-25 po remoncie, Chojan, 
Orliczko, pow. Szamotuły. 

48420g

Sztuczne futro damskie — 
zagraniczne, rozmiar 46 — 
nowe, sprzedam. Telefon 
465-09. po godz. 16. 48425g

Małżeństwo kulturalne, in 
teligentne (farmaceuci) — 
poszukuje — samodzielne, 
willowe mieszkanie 4-po- 
kojowe w Gnieźnie, chęt­
nie z garażem. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla U75p.

Sprzedam gospodarstwo 14 
ha, ziemia o wysokiej 
kulturze, pszenno - bura­
czana, budynki inwentar­
skie luksusowe, willa, 
c o., kanalizacja, garaż, 
położenie w ładnej miej- 
scoyrości, blisko miasta, 
cena do uzgodnienia. K. 
Walczak. 63-460 Ostrów 
Wlkp., Wojska Polskiego

Kupię willę jedno- lub 
dwurodzinną w północnej 
dzielnicy Poznania przy 
komunikacji miejskiej. W 
rozliczeniu może być sa­
mochód import. Szczegó­
łowe oferty wraz z ceną 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 48466g.

Kupię dom jednorodzin­
ny do 360.000 zł. Adres 
wskaże „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 48251g.

Sprzedam domek jedno­
piętrowy, 3 pokoje, ga-
raź, ogródek, 
uzbrojeniem.

2 m. 1, 1126p
Dwurodzinną willę na So. 
łączu (powierzchnia mie­
szkalna 220 m kw„ ogród 
400 m kw.) okazyjnie sprze 
dam. Cena 350 tys. zł. O-

Kupię mieszkanie lub dom 
w cenie do 120 tys. zł. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaidz 
ka 19 dla 48445g.

Pelisę męską spód na 11- 
sach 1 damską pelisę spód . 
u piżmowcach grzbiety — 
teyjn’e snr^ednm. Po-1 „

l h.°rd»
debry. Oehd « m.

0 Samochody
Tanio sprzedam Nysę 501 
mikrobus, po remoncie. 
Cwojdziński — Wolsztyn.

I Marchlewskiego 30, tel. 379.
48345g

Dnia 16 grudnia 1974 r. zmarł nasz dłu­
goletni i ceniony pracownik oraz współ­
pracownik

BERNARD JĘDRZEJEWSKI

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego 
współczucia składają

Zarząd — Rada Spółdzielni 
Rada Zakładowa — POP 

oraz współpracownicy 
Huty Szkła - Spółdz. Pracy „Hutnik1 

w Pobiedziskach

3174-K2

Dnia 17 grudnia 1974 r. odeszła od nas 
na zawsze nasza najukochańsza mamusia, 
teściowa i babcia, przeżywszy lat 64

HALINA SIKORSKA
z domu Skibińska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 
1 bm. o godz. 9.40 na cmentarzu junikow-

W smutku pogrążeni 
córki, zięć i wnuki

Rosimy o nieskładanie kondolencji.
Naramowicka 22. 50005g

| Dnia 18 grudnia 1974 r. zmarł niespo- 
ewanie mój ukochany mąż, syn, 

at’ szwagier i wujek

ludwik skrzyszewski
ogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 

n 0 godz. 8.30 z kaplicy cmentarnej 
na Junikowie.

0 bolesnej stracie zawiadamia
50067g żona z rodziną

t . S^bokim żalem zawiadamiamy, że 
liesnną318 grudnia 1974 r. odeszła od nas 

°ziewanie nasza ukochana mama, SciOwa i babcia

Kazimiera schoener
z domu Nowak

°dbędzie dnia 21 bm. o godzi- 
Winh-'u. na cmentarzu parafialnym na 

eh, ul. Wojciechowskiego.

W smutku pogrążeni
p synowie, synowe i wnuczki

Dobrego Pasterza 5 m. 5.
______  40046g

Małżeństwo wynajmie mie 
szkanie, względnie pokój. 
Oferty — „Prasa”, Grun-. 
waldzka 19 dla 48332g.
Kupię mieszkanie własnoś 
ciowe w Poznaniu typu 
M-3 lub M-2. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
48378g.

+ Dnia 18 grudnia 1974 r. zmarła, prze- 
’ żywszy lat 81, opatrzona Sakramenta­
mi św.

z Krysiewiczów
WALENTYNA WALKOWSKA 
odznaczona Krzyżem Niepodległości, 

współtwórczyni Harcerstwa na terenie 
Wielkopolski, b. naczelniczka Chorągwi 

Wielkopolskiej i drużynowa I Drużyny 
im. Emilii Plater w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o go­
dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim, 

o czym z żalem zawiadamiają 
córka, siostra i rodzina

Poznań, Gdynia, Hull. 50082g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 19 grudnia 1974 r. zmarł, na­
maszczony Olejami św., nasz ukochany 

mąż, ojciec, syn, brat, zięć, szwagier i dzia­
dek, przeżywszy lat 52

HENRYK REICHELT
Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o go­

dzinie 12.50 na cmentarzu junikowskim.

Zona z rodziną

Poznań, ul. Winogrady 146. 50094g

tDnia 17 grudnia 1974 r. zmarła nagle 
nasza najukochańsza córka, siostra 
i ciocia

ZOFLA WASIAK

ferty 52505. Wrocław,
„Prasa”, Mazowiecka 17.

3101-K2

Dzinłkę zaczętą budową, 
kupię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 48262g
Wezmę w dzierżawę go­
spodarstwo rolne 1—3 ha. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 48304g.
Sprzedam 7 ha dobrej zie 
mi, 20 km od Poznania. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 48315g.
Kupię działkę ogrodni- 
czo-budowlaną. Oferty — 
..Prasa”, Grunwaldzka 19Kupie w Swarzędzu lub :

na osiedlu Warszawskim | a a ____________ __
dom. jednorodzinny, poło- j Sprzedam domek z parce 
we bliźniaczego, eweritrM; lą Poznań — Swierczew- 
nie rozpoczętą budowę, do skiego. Warunek mieszka 
400.000 zł. Oferty „Prasa”, nie. Oferty „Prasa” Grun 
Grunwaldzka 19 dla 48372g. I waldzka. 19 dla 47998g.

47952g.

Dnia 18 grudnia 1974 r. odeszła od nas 
na zawsze, zakończywszy swe pracowite 
życie, opatrzona Sakramentami św., nasza 
ukochana mama, teściowa, babcia i pra­
babcia, przeżywszy lat 78

WŁADYSŁAWA KALICKA
z domu Głowacka

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o go­
dzinie 12.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku'pogrążona 
rodzina

50063g

Z żalem zawiadamiamy, że w dniu
11 grudnia 1974 
giczną

ALINA
uczennica klasy

r. zginęła śmiercią tra-

KOWALSKA
V Szkoły Podstawowej

w Michorzewie, pow. Nowy Tomyśl.

Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego 
współczucia składają

Dyrekcja — Grono Nauczycielskie 
oraz młodzież szkolna

49863g

Pogrzeb 
dżinie 9.15

odbędzie się dnia 20 bm. o go- 
na cmentarzu junikowskim,

o czym zawiadamiają
pogrążone w smutku

matka i rodzina
50034g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 18 grudnia 1974 r. zakończył swo­
je pracowite i pełne poświęcenia życie nasz 

najukochańszy mąż, najdroższy i najtros­
kliwszy tatuś, teść, dziadziuś i pradzia- 
dziuś, przeżywszy lat 73, śp.

TEODOR GRACZYK

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o go­
dzinie 15 na cmentarzu na Starołęce.

W smutku pogrążone 
żona, dzieci i rodzina

Poznań, ul. św. Antoniego 59. 5007Ig

Wolny, przystojny, lat 36, 
bez nałogow, posiadający 

(zawód, guspodaistwo ioi- 
ne o pow. (,5 ha, dobrze 
sytuowany, z gotuWKą, 
ruie«Ekający w mieście — 

. pozna panią do lat 35, pra 
gnącą zyć spokojnie. Mile 
wiazrana wuowa z dziec­
kiem. Cel matrymonialny. 
Oferty — „Prasa”, Gruu- 
waiozKa 19 dla 4fZ72Sg.

waju, całość 90 m!, do roz 
liczenia konieczne więk­
sze mieszkanie lub 2 mniej 
sze. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 48257g.

Szatyn, wzrostu 175 cm, 
stanu wolnego z mieszka 
niem, miłej powierzciiow-z pełnym - .

przy tram- i ności, lat 35, z braKu zna-
* - * ; jomosci pozna panią. Cel

Sprzedam gospodarstwo o 
pow. 2,40 ha, w tym 6.000 
m! ogrodu, dom duży, za­
budowania gospodarcze, 
przy bardzo dogodnej ko 
munikacji, 10 km od gra­
nic Poznania. Całość wol­
na po kupnie. Adres wska 
że „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 47785g.

matrymonialny, oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
ala 48538g.

i Panna, lat 38, pozna pana 
pusiauającego ia«ue goapo 
uarstwo roine. Cel matry 
monialny. Oferty „Prasa ', 
Grunwaldzka 19 dla 485S5g.

Sprzedam plac pod budo­
wę, z ogrodem, z dom- 
kiem, stare budownictwo, 
pokój z kuchnią, w Opa­
lenicy. Warunek mieszka 
nie. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 47809g.

Sprzedam domek jednoro 
dzinny z ogrodem. Jastro- 
wo dom nr 11 pow. Sza­
motuły Helena Skrzyp­
czak. 47813g

Parcelę budowlaną 2.490 
m* w Luboniu — sprze­
dam. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 47971g.

Zguby 0 Różne
Zgubiono zaświadczenie i 
bilet miesięczny ha nazw! 
sko Józef Kłodowski, zam. 
Tuliszków, wydane przez 
PKS Oddział Turek. 1223p
Z powodu choroby oddam 
w dzierżawę betoniarnię 
przy granicy Poznania. O- 
ferty „Prasa”, Grunwalda 
ka 19 dla 48526g,
Piece trociniaki.
wielkości

różnej
wykonuje

Rozwiedziona, lat 35, śred 
nie wykształcenie, mLesz_ 
kanie, materialnie nieza­
leżna, ładna, zgraona, 12- 
letni syn — pozna odpo­
wiedniego pana. Cel ma..ry 
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
48533g.

Kawaler, lat 28, wzrost 
170, czionek spółdzielni 
mieszkaniowej, pozna pan 
nę ładną, spokojnego cha­
rakteru. Cel matry rnonial 
ny. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 48523g.

Kawaler, lat 26, wzrost 
1,76 m, wykształcenie za­
wodowe, spokojny, doma­
tor, pozna odpowiednią 
panią w celu matrymo­
nialnym. Fotografie mile 
widziane. Tylko poważne
oferty .Prasa’’, Grun-
waldzka 19 dla 48340g.

Panna, lat 28, z wyższym 
wykształceniem, pozna od 
powiedniego pana w celu 
matrymonialnym. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 48447g.

tDnia 18 grudnia 1974 r. zmarł opa­
trzony Sakramentami św., przeżywszy 
lat 71, śp.

MARIAN MARCINIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o go­

dzinie 10.50 na cmentarzu górczyńskim, 
o czym w głębokim smutku 
zawiadamiają

córka z mężem, synami 
siostry i bracia

Szamarzewskiego 30 m. 24. 50098g
:ih

Dr REGINIE WENTZEL

z powodu zgonu

Matki

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA

w imieniu pracowników Wojewódzkiego
Szpitala Dziecięcego 
w Poznaniu składają

im. B. Krysiewicza

POP
Dyrekcja 
i Rada Zakładowa

8257-K1

warsztat. Poznań - Anto- 
ninek, ul. Bałtycka 4.

48000g
Bramy, furtki, ogrodzenia 
ozdobne balustrady, kra­
ty, schody metalowe oraz 
inne konstrukcje wyko­
nuję. Również na raty, 
kredyt PKO. Poznań- 
Swierczewo, ul. Jaszuń- 
skiego 12, tel. 32-04-45.
_________ 47175g 
Naprawa lodówek. Tele­
fon 740-87 .___________45969g
Zakład usługowy W. Mi- 
siurewicz — bezpyłowo cy 
klinuje parkiety, malowa 
ne podłogi — lakieruje. 
Tel. 67-46-28 . 49215g
Siatkę ogrodzeniową po­
leca wytwórnia Tadeusz

Wdowiec bezdzietny, lat 
52, rzemieślnik, z tymcza­
sowym mieszkaniem, po­
zna pannę lub wdowę bez 
dzietną do lat 50 z mniej­
szą gotówką lub bez. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 48512g.

Rozwiedziony, posiadający 
zawód, mieszkanie, pozna 
uczciwą panią wzrostu 
średniego, lat około 40, 
najchętniej bezdzietną. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 48513g.

Pakos, Jaroszewo 
Wągrowiec.
Wykonuję wszelkie 
sztuka torskie jak:

pow. 
48158g
prace 
tynki

gipsowe wewnętrzne oraz 
architektoniczne wystroje 
wnętrz. Tel. 441-97. 478&3g
Przepraszam za ubliżenie 
ob. Gabrielę Zalewską — 
zam. Poznań ul. Mostowa 
16 m. 5 — Edmund Szczu- 
bliński, Poznań, Mostowa
16 m. 5b. 47886g

Pani, mieszkanie we wła­
snej willi, wyższe wy­
kształcenie — pozna pana 
po studiach, do lat 55. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 48167g.

Kawaler lat 23 — pozna 
panią do lat 25 z miesz­
kaniem. Cel matrymonial 
ny. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 48267g.

Rencistka, lat 68. rozwie­
dziona — pozna pana ucz 
ciwego z mieszkaniem. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
18 dla 48254g.

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 17 grudnia 1974 r. odeszła od nas 
po ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­

mentami św., nasza najdroższa mama, 
babcia, siostra, szwagierka i ciocia, prze­
żywszy lat 63, śp.

MARIA PIEKARSKA 
z domu Kubiak 

wdowa po maszyniście PKP

Msza św. pogrzebowa i złożenie drogich 
nam zwłok odbędzie się w sobotę, dnia 
21 bm. o godz. 14 na cmentarzu parafial­
nym w Środzie.

Pogrążone w smutku 
córka z mężem, dziećmi 

1 rodzina

Środa, plac Kościelny 1. 49931g
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TEATRY
W POZNANIU

OPERA — g. 19 „Cyganeria”.
MUZYCZNY — g. 19 „Noc w We 

necji”.
POLSKI — g. 19 „Darz Bór”.
NOWY — g. 19 „Opera za trzy 

grosze”.
LALKI i AKTORA (Scena Mar 

cinek) — g. 11 „O Kasi, co gąski 
zgubiła”.

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ: „Motyle są wolne”.

t KINA 1
CHODZIEŻ Ceramik: nieczynne;

Noteć: Nie oszukuj kochanie”.
CZARNKÓW: „Nie ma moc­

nych”.
GNIEZNO Lech: „Ojciec chrzest 

ny”; Polonia: „Aferzysta”.
GOSTYŃ: „Zemsta wilka mor­

skiego”.
JAROCIN: „Nadieżda”.
KALISZ Kosmos: remont; Oaza: 

„Porwanie”; Stylowe: „Y-17”.
KFPNO: „Oszukany i „Eolo- 

mea’.
KŁODAWA: „Gniazdo”.
KOŁO: „Kiedy legendy umiera­

ją”.
KONIN Centrum: „Nie ma róży 

bez ognia”; Górnik: ..Ilumina­
cja”.

KOŚCIAN: „Nagrody i odznaczę 
nia” i „Janosik”.

KROTOSZYN: „Potop” cz. II.
KRZYŻ: „Szpital”.
KÓRNIK: „Jeździec bez głowy”.
LESZNO: „Taśmy prawdy”.
MIĘDZYCHÓD: „Włoch szuka 

żony”.
NOWY TOMYŚL: „Nocny kow­

boj” i „Żółtodziób”.
OBORNIKI: „Wykryć szpiega”.
OSTRÓW Roma: „Monolog”;

Słońce: „Szaleństwo miłości”.
OSTRZESZÓW: „Znakomity

piątek”.
PILA Iskra: „Potop” cz. II; Ko 

rai: „Potop” cz. II; Sokół: „Pu­
łapka na generała”.

PLESZEW Hel: „Potop” cz. I;
Pluton: nieczynne.

RAWICZ: „Mania wielkości”.
ROGOŹNO: „Małżeństwo”.
RYCHTAL: „Naszyjnik dla mo­

jej ukochanej” i „Gracz”.
SŁUPCA: „Cenny łup”.
ŚREM Klubowe: „Człowiek w 

pięknym krawacie”; Słonko: „Na 
szym hasłem jest walka”.

ŚRODA: „Helga”.
SZAMOTUŁY: „Zapamiętaj imię 

swoje”.
TRZCIANKA: „Wybawieniem

będzie śmierć”.
TUREK: „Wielki łup gangu 

Olsena”.
WĄGROWIEC: „Świadek koron­

ny” i „Boy Friend”.
WOLSZTYN: „Niewygodny ko­

chanek” i „To także Włosi”.
WRZEŚNIA: „Szpieg Szoguna”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 13—18 

„Londyn” cz. II, poniedz. nie­
czynne.

MTP (Hala nr 21 — ul. Śniadec­
kich) — g. 15—22. niedz. i święta 
g 11—22 „Zimowy NON-STOP”.

{ KONCERTY j

AULA UAM _ g. 19.30 Koncert 
symfoniczny; rlyryyent — 
Czajkowski, Orkiestra, chór 1 so­
liści.

RADIO

PROGRAM I: 7.40 Propozycje do 
„Listy przebojów”; 8.05 U przy­
jaciół; 8.10 Mel. naszych przyja­
ciół; 8.35 Muzyczny rejs; 9.05 Tur 
niej instrumentalny; 9.30 Berlin z 
melodią i piosenką; 9.45 Zespół 
Rozrywkowy Rozgł. Opolskiej; 
10.08 Arie wokalne, arie instru­
mentalne; 10.30 „Cudzoziemka" — 
pow.; 10.40 Piosenki z dalekiej 
Azji; 11 Jazz po pclsku; 11.18 Nie 
tylko dla kierowców: 11.25 Reflek 
sy; 11.30 Lublin na muzycznej 
antenie; 12.25 Lublin na muzycz­
nej antenie; 12 40 Koncert życzeń; 
13 Graj kapelo; 13.15 Rolniczy 
kwadrans; 13.30 Kompozytorski 
tryptyk: Francois Lai. Jindrich 
Brabec, Paul Mc Cartney; 14 Mu­
zyka ludowa Wielkopolski; 14.30 
Sport to zdrowie; 14.35 Muzyczne 
nowości z Hawany; 15.05 Listy z 
Polski; 15.10 „Gdv człek w taniec 
polski stenie”; 15.30 „Z fonoteki 
nastolatków”; 18.10 Radiowa kro­
nika muzyczna: 1R.30 Aktualności 
kulturalne; 1*.35 Ciekawostki „Pol 
skich Nagrań”: 17 Radiokurier; 
17.20 Śpiewa Zsuzsa Cserhati; 
17.35 „Piątkowe spotkania z Ja­
nem Sebastianem”: 18 Muzyka i 
Aktualności; 18.25 Nie tylko dla 
kierowców; 18.30 Przeboje non 
stop: 19.15 „Melodie 7 stolic”: 19.45 
Kupić, nie kupić — posłuchać war 
to; 20 Felieton literacki: 20.15 Mu 
zyczny kalejdoskop: 21 Biuro T is 
tów odnowiada; 21.10 Antena 5 sto 
lic — Koneert rozrywkowv; 22.15 
EUmenty hinduskie w muzyce: 
22.35 „W kręgu ballady”- 23.05 Ko 
respondenc.ia z zagrania: 23.10 
Spotkanie z jazzem: 0.05 Kalen­
darz Kultury Pclskiet: 0.1* Kon­
cert żvczeń od Polonii Zarwnicz 
nej dla rodzin w krain: 0.30 Pro- 
g--m nocnv ze Szczecina.

WIAbomoScT: 5. «. 8. 9, 10, 
12.05, 15, 16, 19. 22 . 23. 24. 1, 2. 2.55.

PROGRAM H: 7.45 Muzyczny ty 
dzień Poznania omówi dr J. Mło- 
dziejowski: 8.35 My 74 — aud. Stu 
dia Młodych: 8 45 Tańce nolskich 
górali: 9 Dla kl. VI ibloloyial:

imba — ozdoha Tatr”: 9.20 
Suita e-moll na flet prosfv i kia 
wesyn: 9.40 Dla przedszkoli: „Łań 
cnszek” — and. słowno-mw^ezne: 
10 „Pisarz, przyroda, myślistwo”

Kolorowe szkiełka z Rakoniewic
Nie można wyobrazić sobie świąt bez tradycyjnej choinki, 

a drzewka bez kolorowych ozdób. Spółdzielnia Pracy Ozdób 
Choinkowych „Odrodzenie” w Rakoniewicach (pow. Wolsztyn) od 
lat robi świetne interesy na sprzedaży tak kruchego towaru, ja­
kim są bombki choinkowe. Trafiają one nie tylko do naszych skle­
pów, ale również daleko poza granice Polski — do Szwecji, Wioch, 
Hiszpanii, Kanady, USA i Grecji, a nawet na Wyspy Kanaryjskie. 
Wartość tegorocznego eksportu sięga kwoty 7 min zł. Spółdziel­
nia wyprodukuje do końca grudnia ponad 4 min sztuk ozdób 
choinkowych w ponad 100 wzorach. Zagranicznych kontrahentów 
przestały interesować ozdoby w kształcie kuli. Wolą kupować de­
likatne szkiełka w różnych kształtach geometrycznych i przeważ­
nie w kolorach czerwonych.

Rakoniewicki zakład rozbudowuje się: już wkrótce część dzia­
łów przejdzie do nowych pomieszczeń. Wartość produkcji ma 

wzrosnąć do 20 min zł rocznie, (za)

W sprawnych rę­
kach dekoratorki 
Cecylii Różyckiej 
„bombki” nabiera­
ją kolorów i właś­

ciwego obrazu.

Fot. — H. Kamza

Prztyczek

Tablice - brudasy
Monotonność wielkopol­

skiego krajobrazu urozmai­
cają ustawione wzdluz szła 
ków turystycznych plansze 
1 tablice. Najczęściej rekla 
mują one ośrodki wypo­
czynku, informują, gdzie 
można smacznie zjeść, za­
chęcają do zapoznania się 
z urokami regionu. Nieste­
ty często są te tablice rów 
nież świadectwem niedbal 
stwa ich właścicieli. Usta­
wiane masowo w minio­
nym sezonie stoją obecnie 
zapomniane. Odpadająca 
farba i brud uniemożliwia 
■ą odczytanie tekstu.

Takie zaniedbane tabli­
ce znajdują się na przy­
kład wzdłuż drogi prowa­
dzącej z Buku do Opaleni­
cy. Plansze zachlapane bło 
tern rozpryskiwanym przez 
pędzące pojazdy, przedsta­
wiają żałosny widok. Nie 
wystawiają one chlubnego 
świadectwa osobom odno- 
wiedzialnym za ich wygląd 
Czas więc zainteresować 
się tablicami — brudasami 
i doprowadzić je do pier­
wotnego wyglądu, lub usu 
nąć.

A w przyszłości należało 
by chyba unikać ustawia­
nia. podobnych tablic zbyt 
blisko drogi, (za)

XI. br. zamieściliśmy 
j na naszych łamach 

publikację, której 
treść sprowadzała się do na­
stępujących faktów:

Polskie Biuro Podróży 
„Orbis” (centrala warszaw­
ska) — zorganizowało atrak­
cyjną wycieczkę do Soczi. Po­
znaniowi przydzielono począt 
kowo 3 miejsca (Oddział przy 
pl. Wolności), jednocześnie 
umieszczając na łamach „Gło 
su” dużych rozmiarów ogło­
szenie w celu spopularyzowa­
nia (?) tego przedsięwzięcia. 
Krótko: reklamowano znacz­
nym kosztem coś, z czego 
praktycznie nie można było 
powszechnie skorzystać.

W tych dniach dy/ektor 
Biura Zagranicznej Turystyki 
Wyjazdowej PBP „Orbis” na 
desłał nam wyjaśnienie. Wy­
nika zeń m. in., iż Biuro dys­
ponowało okcło 700 miejscami. 
Ponieważ: „Klienci nasi do 
tej pory niechętnie korzystali 
z wycieczek wypoczynkowych 
nad morzem w okresie zimo­
wym. zdecydowaliśmy się po­
przedzić sorzedaż informacją 
prasowa”. Okalało się — czy­
tamy dalej — że zainteresowa

Pół wieku
OSP w Otorowie

Pięćdziesiąty rok działa 
Ochotnicza Straż Pożarna w 
Otorowie (pow. szamotulski). 
Większość mieszkańców wsi, to 
aktywiści jednostki; żyje jesz 
cze kilku jej współzałożycieli. 
W uznaniu dużego dorobku. 
OSP w walce z „czerwonym 
kurem” i ofiarności społecz­
nej jej członków, mieszkańcy 
gminy ufundowali dla straży 
sztandar, który przekazany 
został prezesowi — Janowi 
Skrzypczakowi. 44 otorowskich 
strażaków udekorowano po­
tem złotymi, srebrnymi i bra 
zowymi medalami „Za zasługi 
dla pożarnictwa”, odznakami 
„Wzorowy strażak” i odznaka 
mi za wysługę lat, a 12 — dy­
plomami. Część artystyczna 
wypełniły występy dzieci miej 
scowej szkoły, (bon) _

ODPOWIADAMY

Janina B„ Krotoszyn. — Na pod 
wieczorek taneczny — „Stare Me­
lodie” mo-e pójść każdy. Lepiej 
jednakże kilka dni wcześniej za- 
mów/ić sobie stolik. <2711)

Teresa P., z Kosina. — Kursy 
kosmetyki dla absolwentek liceów 
ogólnokształcących prowadzi Sp. 
Pracy „Oświata”. Woj. Zakład 
Szkolenia w Poznaniu, ul. Klasz­
torna 2. Tam też otrzyma Pani 
bliższe informacje. (2801)

Jerzy O. z M. — Na wszystkie 
zadane nam pytania znajdziesz od­
powiedź w encyklopedii, a tę na 
pewno posiada biblioteka w two­
im mieście.

Nie ma sprawy?

nie przekroczyło liczbę posia­
danych miejsc.

A więc — nie ma sprawy. 
Wszystko odbyło się „na pod­
stawie", „zgodnie z” ...Czy 
istotnie? Posłużmy się pointą 
z „Polityki”, która przedruko­
wała fragmenty naszej infor­
macji:

— Dzień, kiedy urzędnik, 
który zdecydował się zamieś­
cić owo ogłoszenie, zapłaciłby 
za nie z własnej kieszeni — 
przeszedłby zapewne do histo 
rii. (res)

HANDLOWY 
ZNAK 
□AKOSCI

W Pile handlu

Handlowa Pila to dzisiaj 
przede wszystkim tak 
zwane „ciągi” sklepów

w 
ki 
w

nowocześnie
I I

centrum miasta. Nowe blo- 
w śródmieściu budowano 
ten sposób, że we wszyst-

kich całą dolną kondygnację 
przeznaczono na pomieszcze­
nia handlowe. Ładne wnętrza, 
neony i reklamy przydają mia­
stu urody, ale przede wszy­
stkim taka koncentracja skle­
pów i placówek usługowych 
znakomicie ułatwia życie 
mieszkańcom.

We współzawodnictwie o 
medale i dyplomy HANDLO­
WEGO ZNAKU JAKOŚCI pil­
skie sklepy biorą udział po 
raz drugi. W zeszłym roku 
medale otrzymały dwie pla­
cówki, teraz na najwyższe wy 
różnienia zapracowały trzy 
sklepy.

Dwa z nich, podlegle WSS 
„Społem", mieszczą się w cią 
gu sklepów przy alei Piastów.

W przedświątecznym okre­
sie szczególnie duży ruch pa­
nuje w sklepie WSS numer 61 
z upominkami. Każdy znajdzie 
tutaj coś na prezent dla bli­
skich. Stara się o to kierow­
niczka Barbara Strzałkowska, 
zaopatrując się nie tylko w 
hurtowniach naszego woje­
wództwa, ale również w ma­
gazynach znajdujących się w 
Słupsku, Koszalinie, Bydgosz­
czy. Tajemnica bardzo do­
brego i niezwykle, różnorodne-

łoga, składająca
mych pań: kierowniczka rQ- 
bara Strzałkowska, Za„7 B°r 
ni - Elżbieta Kowalska 
sprzedawczynie - |rena 
biś, Zofia Zielińska i Leol ' 
dia Jesion, swoje p|an 
na bieżący rok obroty 
nały już 22 listopada 7 
. Na samei znajdu 
je się drugi medalista Ham 
DLOWEGO ZNAKU JA® 
- sklep WSS, numer 77 
sprzętem gospodarstwa dom' 
wego i radiowo-telewizyjni 
Zaufanie klientów załoga £ 
sklepu (kierownik Nork^ 
Bingiel, Helena BingieKT 
Wanda Rojewska), zdoJ 
sobie również doskonałym Zo 
patrzeniem, kulturą obslUa° 
czystością placówki i iei 
ną ekspozycją.

Męskiej połowie mieszkań 
cow Pi y znany jest zapewn. 
„Adam , sklep Wojewódzi 
go Przedsiębiorstwa Tekstyl- 
no—Odzieżowego, numer 806 
mieszczący r:-

W

go zaopatrzenia leży 
tym, że kierowniczka 
aktywnie uczestniczy w 
wych zakupach. Stąd

też w 
sklepu 
targo- 
też i

dobre wyniki ekonomiczne. Za

Pl°cu 
,, D . Wiell<opolskich 
16. Panowie zawsze znajda 
tutaj bogaty zestaw potrzeb 
nych im artykułów. Wybór gu 
stawnych garniturów, koszul 
czy dodatków, ułatwi doś­
wiadczenie zatrudnionych 
taj pań: kierowniczki Łucji l0 
renc, jej zastępczyni Marii 
Sikorskiej oraz sprzedawczyń' 
Stan:sławy Cieślik i Leonty- 
nv Szkodzińskiej. Mimo, że 
obroty miesięczne sq tutaj 
bardzo wysokie, sięgające mi 
liona złotych, zawsze w skle­
pie jest idealny porządek. 

Dyplomami HANDLOWEGO

Powstańców

trał 
par 
rek 
fcre

by 
prz 
bie. 
sty<

U
I 

stv

we 
zw 
Wi 
bu 
Hi

W sklepie z upominkami (u 
góry) klienci oprócz uśmiechu 
pań tutaj pracujących, zawsie 

znajdą stosowny prezent.

ZNAKU JAKOŚCI wyróżnione 
zostały w Pile: sklep „Arge- 
d-u” numer 150, mieszczący 
się przy ulicy Walki Młodych 
10; cukierniczy „Społem", nu­
mer 51 z placu Powstańców 
oraz sklep WPTO, numer 807 
z odzieżą damską, mieszczą­
cy się przy ulicy Bohaterów 
Stalingradu, (k)

Chociaż w „Adamie" (po ]*• 
wej) trochę ciasno, klienci u- 

bią tutaj kupować.

Fot. (2) — K. Przychodzi

— aud. o twórczości W. Korsaka; 
10.39 Erik Satio; 19.55 Jazz; 11 Dla 
kl. IV He.: „Rewolucja naukowo- 
techniczna a współczesne stosun­
ki międzyludzkie”; 11.29 Gra gru­
pa „Laboratorium”; 11.35 Postęp 
w gospodarstwie domowym: 11.45 
Mel. kurpiowskie; 12.05 ,.W trosce 
o nasze dziecko”; 12.29 Muz. lud. 
Wielkopolski: 12.39 Czas dobrych 
gospodarzy: 12.59 Z taśmoteki spi 
kera: 13 Dla kl. TV He.: „Dyć ba­
czę. kumie” — montaż literacki: 
13.29 W. Szalonek: „Pastorale”; 
13.35 hNiebo herosów i bogów”: 
13.55 „Mini przegląd folklorystycz­
ny — Wietnam”: 14 Więcej, lepiej, 
taniej; 14.15 Tu Radio — Moskwa; 
14.35 25 leeie PWSM we Wrocła- 
win; 15 Program dla dziewcząt i 
chłopców; 15.49 „Amatorskie ze­
społy przed mikrofonem; 16 Alfa i 
Omega — „Ludzie nauki”; 17.20 
Chwila muzyki i omówienie pro­
gramu; 17.25 Aud. oświatowa; 17.40 
Aud. Sportowa E. Pacholskiego pt. 
„Nadzieje Gostynia w hali”: 17.51 
Radioespress; 17.55 Pozn. Konc. 
Życzeń; 18.49 I udzie, wśród któ­
rych żvjemy; 19 Zespół dixielan- 
dowv Sandora Benki; 19.15 Język 
angielski: 19.39 Transm. konc. 
Symf. z Filharmonii Narodowej w 
Warszawie — OYk. Filharmonii Na 
rodowej; 21.18 Parafrazy jazzowe 
M. Kosza;' 22 Magazyn studencki: 
23 Części muzeale. motety i hym­
ny Guilłaume. Dufaya w wyk. Ze­
społu „Capelła Antięua” z Mona­
chium; 23.35 Co słychać w świecie; 
23.40 Fantazja i Fuga organowa op. 
46 na temat B-A-C-H.

WIADOMOŚCI: 3.39. 4.30, 5.30,
6.30, 7.30. 8.39, 11.30, 13.30, 18.30,
21.3". 23.30.

PROGRAM III: 7.39 Na krańcu 
świata — gawęda; 7.49 Muzyczna 
zegarynka: 8.06 Kiermasz płyt; 8.30 
Mistrzowie pieśni gospets; 9 „622

upadki Bunga” 8 ode. pow.; 9.10 W 
kręgu jazzu; 9.30 Nasz rok 74; 9.45 
Ze Straussem przez życie; 10.15 Ję­
zyk niemiecki; 10.35 Dzień jak co 
dzień — magazyn: 11.40 „Heca z 
panem sierżantem” 20 ode. pow.; 
11.50 Piosenki zespołu Pakt; 12.25 
Za kierownicą; 13 Na białostoc­
kiej antenie; 15.10 Goście Old Jazz 
Meeting; 15.30 W Kału kąteczki 
znajome; 15.50 Kronika nowej mu 
zyki polskiej — Warszawska Je­
sień 1966; 16.10 2 X zespół Anawa; 
16.25 Arild Andersen w Warszawie;
16.45 Nasz rok 74; 17.05 „622 upadki 
Bunga” 9 ode. pow.; 17.15 Kiermasz 
płyt; 17.40 Co w prawie piszczy; 
18 Muzykobranie; 18.30 Polityka 
dla wszystkich; 18.45 Tylko po hisz 
pańsku; 19 Pow. w wyd. dżw. — 
„Długo i szczęśliwie”; 19.35 Mu­
zyczna poczta UKF; 20 Wśród usa 
rzy i pancernych: 20.10 „Żyj jak 
ptak’’ śpiewa Michel Fugain; 20.25 
Blues wczoraj i dziś; 20.50 Ilustro­
wany Magazyn Autorów: 21.50 Ope 
ra tygodnia — Jacęues Halćvy — 
Żydówka; 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — Salvatore Adamo;
22.15 Trzy kwadranse jazzu; 23 Zi­
mowe motywy; 23.05 Konc. tylko 
dla melomanów; 23.50 Na dobra­
noc śpiewa Fats Domino.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.65, 15, 17, 19, 22.

TELEWIZJA
PROGRAM 1, S.S<> — TTR — Ję- 

zyk polski, 1. 26: „Poezja politycz 
na i legionowa”; 7 — TTR — Ho 
dowla zwierząt, 1. 22: „Rozpłód 
owiec i wychów jagniąt” (powt.); 
9.55 — „Pechowy dzień” — film 
fab. prod. węg.; 11.05 — Wycho­
wanie techniczne, kl. I—III lic.: 
„Chemia we współczesnym świę­
cie”; 12.45 — TTR — Historia, 1.

9: „Najazd szwedzki na Polskę”; 
13.25 — TTR — Hodowla zwierząt, 
1. 43: „Ocena wartości użytkowej 
i hodowlanej zwierząt gospodar­
skich”; 15.20 — Nie tylko dla pań; 
15.50 — NURT — Psychologia: 
,.Metody leczenia zaburzeń emo­
cjonalnych”; 16.25 — Reklama; 
16.30 — Dziennik (kolor); 16.40 — 
Dla dzieci — Pora na Telesfora; 
17.15 — Prawda w oczy — public. 
sportowa; 17.40 — Dla młodzieży 
— Przewodnik młodego turysty; 
18 — Poradnia młodych; 18.20 — 
„Teleskop”; 18.40 — Fakty, opinie, 
hipotezy: „Azyl dla człowieka”; 
19.10 — Reklama; 19.20 — Dobra­
noc i Dziennik (kolor); 20.20 — 
„Mój program” — przedstawia Żo 
fia Mrozowska; 21.25 — „Panora­
ma” — tygodnik aktualności społ.- 
polit.-gosp. (kolor); 22.05 — Reci­
tal zespołu Pro-Contra — pro­
gram rozrywkowy; 22.35 — Dzien­
nik (kolor); 22.50 — Wiadomości 
sportowe (kolor).

PROGRAM II: 16.50 — Marynar 
skie rodziny — program public.: 
17.20 — Filmy dokumentalne: 1) 
„Szkło artystyczne” — prod. NRD 
(kolor), 2) „Współczesne kamie­
niarstwo” — prod. NRD (kolor); 
18.05 — Mała encyklopedia zwie­
rząt, ode. 26 (ostatni) pt. „Żyra­
fy” — film prod. franc. (kolor); 
18.40 — Przed kamerą SBB — pro 
gram muzyczny (kolor): 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik (kolor): 20.20 
— Ścieżka zdrowia; 20.35 — TEST 
— TV Słownik Ekonomiczny: 20.50 
— NURT — Psychologia: „Metody 
leczenia zaburzeń emocjonal­
nych”; 21.20 —.24 godziny (kolor); 
21.30 — „Alłearo eon brio” — 
film fab. prod*. jugosł. (kolęr); 
22.35 — Słtnfa za słowa — Svlwet 
ka tłumacza — program public.; 
23 — Język rosyjski, 1. 11 (kurs 
I stopnia).

Nagrody w konkursie rysunkowy*
„Bądźmy zdrowi"

Dzisiaj publikujemy pierwszą 
listę nagrodzonych dzieci, uczest­
niczących w konkursie rysunko­
wym „Bądźmy zdrowi”. Torby 
turystyczne: Liliana Helwig — 
Kościan, Ilona Iglewska — Gizał­
ki; aparat fotograficzny: Anna
Grempa Kórnik, Jolanta Ga-
werska — Piła; rakietki: Krysty-
na Barczak Buczek Wielki,
Ewa Kaczmarek — Krerowo; chle
baki: Zenon Parzybót
Piotr Panecki - 
na Szymańska

Kępno.
Jarosławiec, Ali

Grażyna Gubańska
Chmielinko. 
Skoroszewl

ce, Marian Witczak — Iwanowice,
Stanisław Mozała
Krawiec

Sulęcin. Jan

tćk

: — Ostrów, Danuta Tur- 
Chodzież, Krystyna Szos 

Rawicz, Krystyna Kierz-

Kępno. Irena Mega ■— -
towska, Sławomir _ pi
Witkowo. Zofia Kowala 
ła. Hanna Gąsiorek - 
Gorczewska — Łuczy > 
Kteczmer — Łuczy , ’ ta Gir 
Kozłowska — Borek, W
zińska — Murowana Gojj,
man Feliciak — Wur0 odolanM 
na, Maria Królik arnWiec. W 
Piotr Michalak - Dobrz«* 
dia Wawrzynowska __ KrIy
Małgorzata Kieliszków. szan!( 
mów’, Alicfa Garbarczy 
cin, Bożena Banaszak - 
wdee.

Nagrody wysyłamy po«t4^.

kowska — Jankowo Zaleśne, Wieś 
ława Tomszczak — Golina, Elż­
bieta Sztyma — Piła, Piotr Gro- 
chociński —, Krzymowo. Grzegorz 
iPluskota — Kalisz; piłki plażowe: 
lAnita Skonieczna — Konin, Jerzy 
'włosimak — Komorowo, Paweł 
Gosławski r- Rzygowo, Lucyna 
Grześkowiak — Bukowiec Górny, 
Małgorzata Sobieraj — Trzcianka,
Violetta Kaszkowiak Nowa
Wieś. Anna Glapa — Gizałki. Bar
bara Biesiada Kłodawa, Maria
Hutecka — Dobrzyca, Barbara 
Banka — Dziewoklucz. Mirosław 
Zawadzki Ostrzeszów. Jolanta 
Nawrot — Opatowo. Dariusz Ro­
man — Leszno, Justyna Majer —
Włoszakowice, Jan Klasa
wy Tomyśl. Adam Kltmeckl

No-

3 X 50 lał
- WSOOD1^ 

W miłej
wzruszeń i toast trzy Pa ( 
ostatnio złote Ro< Joh0rnic11’^ 
małżeńskie z P»w- Mogię***1 
Stanisława 1 . Michal
Obornik. Mariann ‘ 
naszczakowic z K AntK<”L 
Marianna i
kowie z Grudnej. okaij* m 
rowani zostali z 
dalami „Za dług . przei 
małżeńskie”, nada”;,1j też °d. a. 
dę Państwa. OtJ,iyi Przedsta*1^ 
kich, znajomych 1 P uponu 
li władz powiatowy 
i kwiaty, (hop)
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